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D W
,W „Glosie Narodu" z dnia b-go b. 

m. po.iawil się artykuł p. t. „Rozbite 
układy o krakowską Radę Miejską,4, 
w  którym autor zw ala w inę za rozbicie 
układów  o KrakowsKą radę m iejską  
na Związek lud.-narod.

„Głos Narodu44 pisze*
Niestety Z- L- N. uparł się przy żądaniu, 

by ósemce przyznane dwócn w ceprezyden- 
tów obol: dwóch z obozu lewicowo-żydow- 
skiego, Naród- demokratom chodziło o wpro­
wadzenie własnego kandyaata do prezydium 
i temu się nie dziwimy, ale jasnem jest. że 
stawienia tego jako c o n d i t i o n  s i n e  q u a 
n o n .  musiało w obecnei sytuacji doprowa­
dzić układy ao rozbicia. Nadaremnie Ch- D- 
ofiarowywała aż 14 mandatów radzieckich (z 
liczby 34) Związkowi L. N-. by mu wynagro- 
azić brak wiceprezydentury. — co przecież 
dla stronnictwa nielicznego i posiadającego o- 
graniczone wpływy w naszem mieście, było 

, aż nazbyl wielką zdobyczą, — Z. L N nie 
poszedł ha kompromis- Nie był on zadowo­
lonym i z przyjętej milcząco pi zez wszystkie 
partje kandydatury obecnego Komisarza, p.

1 Ostrowskiego, na urząd Prezydenta miasta. 
Mała ta  grupa odegrała najsmutniejszą rolę
w układach.
N ie zam ierzam y oczyw iście wypro­

wadzać z błędu k ilkuset czytelników  
„Głosu Narodu44 — chodzi nam raczę]
0 m erytoryczne odparcie tych Kłamstw 
jakim i w  swej prasie posługuje cię 
stronnictwo Chrz.-Dein.

W inę rozbicia rokowań w s p r a n e  
reaktyw ow ania krakowskiej rady 
m iejskie] zwala- organ Chrz.-Dem. na 
Związek Ludowo-Narodowy, — d la­
czego? — bo Zw. lud,-nar. nie zgodził 
się  na  w puszczenie do rady miej iki j
2 kom unistów , n ie zgodził się  na tani 
skład prezydjum  m iasta w  którym  Ly- 
ło ty  dw a polsko-żydow skich dem o­
kratów tj. p. Ostrowski i  Keile, żyd 
Sare, socjalista Ę ob iow sk i i  jeden je­
dyny członek dawne? 8-ki p. Bnrtan. 
Zapomina również „Głos Narodu11 o 
trzec-m w arunku jaki postaw ił Zw. 
lu£.-marod, że w  składzie rady m iej­
skiej m a być 18 żydó*v a n ie 21 g )

Z niesłychana obłudą podnosi 
„Głos Narodu44, że Chrz.-Dem. ze swej 
strony złożyła ofiarę na rzecz zachłan­
ności erdeckiej, bo zaproponowała 
Zw. lud.-narod. 14 m andatów radziec­
kich a sam a sobie zabiera tylko... 20 i 

, istanowisko wiceprezydentów, mimo, 
iż Zw. lud.-nar. jest stronnictw em  nie­
licznym  i posiadającym  ograniczone 
Wpływy w naszym  m ieście.

W  sw ym  zacietrzewieniu, w swej 
Zaciekłej pogoni za fotelem  w iceprezy­
denta, gubi jednak ergau Chrz.-Dem. 
°rjentację i m im ow ołi przyznaje się  
do iej prawdy, że sam a zgodziła się  na 
Wpuszczenie do rady m iejskie] 2 ko 
httm istów (w stydliw ie zw anych Dun- 
dowcami), przyznaje sfę 6o oddania  
Całego prezydjum  m iasta w  ręce żydo- 
^ocjałów w  zam ian za ochlap jedaepc 
fotelu dla siebie.

Stanowisko, jakie obecnie zajm uję 
4 hiz.-Dem . w sprawie rady m iejskiej 
jest nieco dziwne, — a w każdym  ra- 
4 e  odm ienne od stanow iska jakie zaj­
m owało to sam o stronnictwo w  te] s&
1 sprawie od lipca 1024, tj. od chwi- 
*t rozwiązania dawnej rady m iejskiej

do końca lipca 1825 r. Przez cały  
*Ok Chrześcijańska Dem okracja szła

R okow ania  o u tw o rze n i e rz ą d u  koalicji
w  N ie m cze ch .

NIEUDALE PRÓBY POROZUMIENIA. — WIDMO NĘDZY i GŁODU.

B e r l i n ,  7. 12- (Pat.) W  związku z obec­
nym krzyzysem gabinetowym prezydent Rzeszy 
przyjął wczoraj prezydenta Reichstagu Loebe- 
go. Dziś przed południem prezydent Hinden- 
burg przyjął szefów frakoyj parlamentarnych- 

Pierwsi przyjęci zostali przywódcy socjal­
demokratów Hermann Muller i Uittmann- O 
przebiegu rozmowy ich z prezydentem Rzeszy 
„VorwaiŁs“ donosi, że ten ostatni zapytał, jak 
socjaliści cdnieślióy się do utworzenia rządu o- 
partego na t. zw. wielkiej koalicji, obejmującej 
socjalistów, demokratów, centrum i partię lodo­
wą. Rząd taki byłby zdaniem prezydenta Hin- 
ćenburga szczególnie wskazanym, ze względu 
na wielkie trudności, jakie w ciągu zimy obec­
nej czekają na szerokie w arstw y luaności z po­
wodu kryzysu gospodarczego- Przywódcy so­
cjalistów oświadczyli, że będą'm ogli dać odpo­
wiedź dopiero po uchwale kongresu frakcji so­
cjalistycznej Reichstagu, który zb ierze1 się w 
najbliższą środę- Jednocześnie przywódcy so­
cjalistów zaznaczyli, że w partji ich po do­
świadczeniach z roku 1933 panuje silne uprze­
dzenie ao brania udziału W wielkiej Koalicji. 
Prezydent Hindenburg w yraził życzenie, aby 
odpowiedź socjalistów nastąpiła w formie pi­
semnej !

W  ciągu przedpołudnia prezydent Rzeszy 
przyjął także przywódców frakcji niemiecko- 
narodowej i frakcyj umiarkowanych. „Tag- 

liche Rundschau", organ partji ludowej, donosi, 
źe przywódcy frakcji - ludowej oświadczyli pre­
zydentowi Rzeszy gotowość współpracy ze 
wszystkiemi partiami, nie wyłączając socjali­
stów.

„Berliner Zeitnng am Mittag" dowiaduje się, 
że ze strony partji ludowej wysuwany jest pro­
jekt utworzenia gabinetu urzędniczego, złożo­
nego z przedstawicieli wielkiej koalicji, pozba­
wionego jeanak odpowiedzialności politycznej. 
Organ demokratyczny wypowiada się jednak 
przeciwko temu projektowi.

Nie jest dla nikogo tajemnicą, pisze ,B- Z. 
am Mittay", że w  najbliższych tygodniach lud­
ności Niemiec grozi nędza ł bezrobocie w roz­
miarach nigdy jeszcze nie widzianych. W tych 
okolicznościach więcej, niż kiedy indziej daje 
się odczuć potrzeba rządu opartego na silnej 
większości parlamentarnej.

W  ostatniej chwili agencja Wolffa donosi, że 
rokowania m iedzr partiami w sprawie utworze­
nia nowego rządu doznały pewnej zwłoki I ze 
prezydent Reichstagu Loebe wyjechał na kilka 
dni z Berlina.

P r ie d  n o w ym  ro z ła m e m  w  W ysw olennu.
Tel wl W a r s z a w a  8 12- Na niedziel- 

nem posiedzeniu zarządu głównego W yzwole­
nia uchwalono wyrazić klubowi parlamentarne­
mu zaufanie i aprobować jego taktykę opozy­
cyjną wobec rządu. Nadto' postanowiono wejść 
w  porozumienie z innemi klubami clitopskiemi 
oraz klubami mniejszości słowiańskich.

Ho posiedzeniu zarzadu trzech jego człon­

ków wystąpiło z Wyzwolenia, mianowicie gra­
witujący do grupy Wojewódzkiego- Do sece- 
sjonistów należy dłuletni administrator tygod­
nik „W yzwolenie". W  kuluarach obiegają po­
głoski, jakoby w  ciągu tego tygodnia należało 
oczekiwać secesji kilkunastu postów chłopskich, 
którzy nie godzą się z polityką opozycyjną klu­
bu Wyzwolenia.

0 łin ji Zw. Jud.-nar. i  z ja /z a 1 a się  zu­
pełnie na to, że arydzi i socjallśc' m e  
pow inni w  radnie mifcjskiej majoryzo- 
w a ć  elem ent polski. Po dziś w płynęło  
na zm ianę stanow iska Chrz. D em .7 
CJzy m oże wizja fotelu wiceprezyden­
ta i  20 m andatów na które tak łap ­
czywie otwierają się  gardła tutejszych  
członków  Chrz.-Dom.?

Zw. lud.-naMB#. zawiadom iony o 
zm ianie frontu przez Chrz.-Dem. o- 
św iadezył lojalnie tak Chrz.-Dem. jak
1 Rzędowi, że kompromisowi stron­
nictw przeciwdziałać nie będzie, że ża­
dnego rekursu ani protestu nie wnie­
sie, ale w  samej ugodzie nie w eźm ie u- 
d zia ł u jako sprzecznej ze sw ym  pio  
gram em  narodowym, sprzecznej z in ­
teresam i polskiej ludności Krakowa.

Lojalność Zw. lud.-narod. nie na  
w iele się jednak przydała, bo p. Mini­
ster Raczkiewicz pisem nie stw ierdził, 
że dekretu T, K. L. z r. 1918 nie uzna­
je, i  choćby naw et Zw. lud. uarod. do 
ugody przystąpił to dekretu teg  > nie  
mógłby uzńać, bo sprawa pow ołania  
rady m ieiskiej w  Krakowie wym aga, 
jego zdaniem, osobnej ustaw y.

U kłady tedy, mim o iż Zw lud.- 
narod. nie stanął na pi zeszkodzie roz­
bił Rząa. Dziś Chrz.-Dem skom prem i- 
tou ana, nie zaspcl- cEłą sw ych apety­
tów m im o tak w ielk ich konctsyj ze 
swego pi ogram u na rzecz żydo-socja­
listów .

Dziś w szystkie stronnictw a „zgo­
dne" razem z Chrz.Deu ,  m aja m oż­
ność zastosować się  do zdania p. M ini­

stra Raczkiewicza 1 w nieść ugodę na  
Sejm i  tam  m ając zdi cydow anę w ięk­
szość ją zatwierdzić. Dlaczego się  wl?c 
cofają?

Cofają się krakow scy chadecy dla­
tego, bo dobrze wiedzą, że w  Sejmie w  
łondie w łasnego stronnictwa nie zna­
leźliby w iększości dla ugoó y Chrz.- 
Dem. z żv Jam i i socjalistam i. Zfcy* 
w ielu  uczciw ych chadeków w  Sejmie 
rprzeciwtłoby się  tem u krakow skiem u  
paktowi z socjalistam i, żydam i i  ko­
mu nisfam i.

Tu leży sedno rzeczy, obłudnie w y­
koślawione przeiz artykuł „Głosu Na­
rodu".

MIASTO POD JEZIOREM.

Białogród, 7. 12- (PAT). Z Tirany drooezą, 
że wylew jeziora S'cu ari p rz jb lera  rozmiary 
kat«strofal»e. p od wodą, stoń sta re miasto
Skutam. i część nowego, Komuiniikae.ia pomię­
dzy S kułan  i  Tiirainf jen przerwana P aria- 
ropnt albański po uchwaleniu nagiego kredytu 
na pomec dla dołknię ,ych katastrofa przerw ał 
na znak żałoby PoeiedzenAe.

BEZROBOTNI W  POLSCE-

W arszawa, 7. 12. (PAT). W edlu* donie­
sień państwowych urzędów pośrednictwa PTacy 
erraw ozdar e z rymku pnący za cza-? od 21 do 
28 iistooada rb , w ykazuje ogólne Pizybliżouą 
liczbę 249000 bezrobotuyoh. W stoajmku do 
PuPTzbdmesro tygodnia liczba ta wzrosła o 
10 620 ^

ECHA SPORU GRECKO . BUŁGARSKIEGO.

Genewa, 7.12. tPAT). Na dzł siejszem inao- 
guracyjnem posiefzemiu Rady Ligi Narodów 
pr/eosta wierci Bułgarii j ś w  ntlczył, że zgadza 
s ę  z saiieceuAem zawait&ji w sprawozdaniu 
Korniej: śleoicziej, k tó ra  p i o w adzili dochodzenia 
w sprawie grocno -  bułgarskiego konfliktu, o- 
raz na przewidzianą w apraw :zdaniu karę.

Przedstaw ic:o] grocki oświidczyl, ze godz; 
się o* za W e n k , nie godzi .się jednak na karę 
i proponuje rtałożeniie karn-ua Bułsarję, wresz­
cie zastrzega sobie prawo apelacji do trybuna­
łu ro od i ynarodowej spiawiediiwości w Hadze

URLOP P. MAX MUELLERA.

Tel. wł. W a r s z a w o ,  8. 12 Poseł ans 
ski w W arszawie na urlop miesięczny.

ZAGRANICZNE ODZNACZENIE-
Tel. wł. W a r s z a w a ,  8. 12- W Marsy­

lii konsul polskie Dzieduszycki wręczył order 
Polonia Restitma generałowi de Tournardre.

Tel. wŁ W a r s z a w a ,  8. 12. Poseł polski 
w Brukseli, p. Szembek, w sposób uroczysty, 
przewidziany ceremoniałem dworskim, w ięczjł 
królowej belgijskiej Elżbiecie odznaki orderu Or­
ła Białego.

Podczas wręczania orderu poseł Szernbek 
wygłosił okolicznościowe przemówienie, w kfó- 
rem zaznaczył, że Pan Prezydent Rzeczypospo­
litej skorzystał z okazji srebrnego wesela bel­
gijskiej pary królewskiej, aby podkreślić zasłu­
gi królowej dla narodu polskiego na polu hu- 
nlaniiarnem w i920 toku. Królowa w  serdecz­
nych słowach zapewniła o swej wdzięczności 
ola Pana Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej,

POLSKA UROCZYSTOŚĆ W CZECHOSLO 
W AC II.

Teł. wł. W a r s z a w a ,  8. 12. W Koszycach 
w  lokalu Czytolni Polskiej odbyła się uroczy 
stość listopadowa. Odczytu wysłuchała nietyl- 
ko miejscowa kolonja polska, ale i wiele osól 
z obywatelstw^, słowackiego i czeskiego-

W IE R U T N E  BVJKI.

Tel- wł. W a r s z a w a ,  8. 12. Wiaddmość o 
zamiarze Stolicy Apostolskiej utworzenia spe­
cjalnych delegatur apostolskich w celu zatarcia 
różnic nasodowościowych w diecezjach z wier­
nymi mieszanej narodowości, zdaje się ma swo­
je źródło w kołach niemieckich w Pradze1;

Wiadomość ta jest najzupełniej bezpodstaw­
na. Projekt tego rodzaju zupełnie nie istnieje 
gdyż dotychczasowa organizacja władz w aty­
kańskich jest najzupełniej wystarczająca.

BILANS BANKU POLSKIEGO-
Te!, wł. W a r s z a w a ,  8. 12. Bilans Banku 

Polskiego z dnia 30-go listopada rb. wykazuje 
zwiększenie zapasu złota o 147 000 złotych oraz 
zmniejszenie zapasu walut i dewiz o 391000 
złotych brutto. Obieg biletów bankowych 
zwiększył się o 12 700 000 złotych. Przyjęty 
natomiast do zapasów banku stan monet srebr­
nych I bilonu zmniejszył się o 7,3 miljonów zł 

—— •.w

AKCJA OSZCZĘDNOŚCIOWA-

Tel. w,. W a r s z a w a ,  S. 12- W  niedzielę 
odb \o się posiedzenie komitetu oszczędnościo­
wego, na którem przedyskutowano do końca 
projekt zmiany ustaw z zakresu administracji 
państwowej w  kierunku oszczędności. R ó w n o ­
cześnie ustalono wniosek co do uchwał, które 
ma ̂ zdecydować Rada Ministrów, a które zmie­
rzają do zmniejszenia wydatków państwo­
wych w dziedzinach nie wymagających uregulo­
wania ustawowego.
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R edukcja  b u f e t u .
B. kierownik m inisterstw a skarbu, 

a obecnie prezes sejmowej kom isji 
skarbowej, p. pos. Byrka, przyjął pro­
pozycję p. min. Zdziechowąkiego obję­
cia stanow iska nadzwyczajnego dele­
gata m inistra skarbu do spraw oszczę­
dnościowych, jako rzeczoznawca w 
dziedzinie m inisterstw a skarbu.

W spółpracownik „Kurjera Polskie­
go1' m iał możność odbycia rozmowy z 
p. Byrkę na temat oszczędności w bu­
dżecie.

. — Należy przystąpić do akcji o- 
szczędnościowej jaknajszybciej — m ó­
w ił p. Byrka Redukcja budżetu jest 
oczywistą koniecznością, nietyiko dla­
tego, iż zależy od niej uzyskanie poży­
czki zagranicznej, ale dlatego, iż w o- 
szczędnym budżecie leży przyszłość 
państwa.

Jednak redukcja budżetu m usi 
m ieć pewne gr-n ice. Nie można się 
zgodzić up z twierdzeniem , iż w in n i­
śm y sobie nakreślić budżet miljardo- 
wy, co można uzyskać przez przerzu­
cenie pewnych świadczeń na samorzą-

I dy. Jak radził p. Hilton Young, siła  
'podatkowa ludności mierzy się moż- 
I nością świadczeń na cele państwa i 

samorządu łącznie. Albowiem objekt 
eksploatacji jest ten sam i wskutek te­
go przerzucanie ciężarów na samorzą­
dy może m ieć jedynie znaczenie for­
malne.

Projekty oszczędnościowe rządu, 
rozwiązują sprawę redukcji budżetu 
realnie.

M inisterstwo skarbu wolne było 
dotąd od nożyc oszczędnościowycn  
Raczej było ono stale rozbudowywane, 
zam iast św iecić przykładem oszczę­
dności. W resorcie tym, jest wielka, 
zbyt w ielka liczba wysokich urzędni­
ków. I tu tkwi tajem nica, iż próby o- 
szczedncści w budżecie m inisterstw a  
skarbu nie m oga wyjść z jego łona.

Redukcję należy zacząć w łaśnie od 
„góry“, od centrali i urzędów podleg­
łych m inisterstw u. Redukcja nie może 
dotknąć urzędów niższych, jak n. p. 
urzędów wym iaru podatków.

B e n e sz o S o w ie ta ch
Korzystając ze swego pobytu w Lon­

dynie dla podpisania traktatu locar- 
neńskiego, dr Benesz, czeski m inister 
spraw zagranicznych, w ygłosił w  
„Kings College" (Uniwersytet londyń­
ski) odczyt o „Roli m ałych narodów' w 
Europie powojennej". Pow itał go w 
serdecznych wyrazach i przedstawił 
publiczności lord of Oxford Asuith, 
który z deklaraeyj wojennych rządów  
sprzemierzonych zacytow ał ustęp, 
głoszący, że „aljanci walczą za uw ol­
nienie m ałych narodów z jarzma sil­
niejszych sąsiadów".

Benesz szeroko om ów ił zadania 
Czechosłowacji w Europie środkowej, 
kładąc nacisk szczegółowy na „demo­
krację", na pokojowe cele Czech i na 
dążenie do zawarcia traktatów „a la 
Locarno" pomiędzy państwam i Małej 
Ententj D ruta cześć przemówienia, 
obszernie podam  prze?: „Timesu", Be­
nesz pośw ięcił stosunkowi do Rosji 
Sowieckiej, z którą zbliżenie trzebaby 
oprzeć na podstawie tego ducha zau­
fania, jaki w Locarno um ożliw ił zbli­
żenie do Niemiec Benesz zaznaczył 
wpływ na szeroką skalę prowadzonej 
przez Sowiety w Europie, Azji i Afry­
ce propagandy, budzącej świadom ość 
narodową w drobnych i w ielkich lu ­
dach. Nie chciał roztrząsać sprawy % 
punktu widzenia czy jest ona złem, czy 
dobrem ludzkości, ośw iadczył jednak,

ze przekonany jest, iż wciągnięcie Ro­
sji do organizm u europejskiego, do ży 
cia politycznego św iata jest konieczne, 
jeśli m ałe narody i w ielkie mocar­
stw a pragną spokoju wewnętrznego, 
gdyż inaczej sprawa m ałych ugrupo­
wań i m niejszości narad owych będzie 
stanowiła zawsze materjał, gotowy do 
fermentu rewolucyjnego, którego 
wpływ łacno rozszerzy się na stosunki 
m iędzynarodowe. Dokąd Rosja nie u- 
spokoi się wewnętrznie* żaden z jej 
sąsiadów nie będzie pewien przyszło­
ści.

Pam iętać wypada, że Rosja sama 
składa się z szeregu m niejszych i więjt 
szych grup, obudzonych narodowoś­
ciowe przez rewolucje bolszewicką — 
ostateczne skonsolidowanie się drob­
nych narodów Europy znajdzie się  
niecnybnie w zależności od sposobu, 
w jaki wewnętrzny proces organiza­
cyjny w Rosji załatwi się z kw est ją 
narodowościową.

Pom iędzy obecnymi na odczycie ar 
Benesza „Times" wym ienia dr Barkę 
ra, redaktora „Kings College". Sir W il­
liam a Terella, W ickham a Rteeda. Si- 
ra Bernarda Paresa, Jana Masaryka 
i innych. Odczyt Benesza był dalszym  
ciągiem  odczytu, zainaugurowanego  
w Londynie przed pewnym  czasem  
przez prezydenta Massaryka.

Od słóco do czynu.
„Słowo Pokki-e" w jędrnym ze swych arty­

kułów wstępnych stwierdza, że obetną sytua­
cja naszego państwa choć poważna, posiada 
kilka momentów jasnych, wróżących nnjlepszą 
przyszłość. Do tych gwiazd na zachmurzonym 
horyzoncie zalicza „Słowo Polskie" rezolucje 
Związku In te lgencji w Krakowie, zjazd ogólny 
młodzieży wszechpolskiej oraz rezolucję Zwią­
zku Oficerów Rezerwy we Lwowie, głoszącą 
pobudkę do jawnej otwartej walki ze złem i 
brodem, jaki obsiadł niektóre warsztaty naszej 
pracy.

O jednej „gwieżdzie" nie wspomina jednak 
„Słowo Polskie" a  jest ona również głębokiem 
i poważnem zjawiskiem, które cale społeczeń­
stwo powinno przyjąć z radością i szacunkiem. 
Je st to deklaracja Zarządu- Głównego T. N. S- 
W., która umieściliśmy niedawno w nuszęm 
piśmie. Deklaracja ta stwierdza, że sam stan 
nauczycielski bronić będzie swej czci, gdy zaj­
dzie tego potrzeba, sam nieść będzie dumnie 
swój Szczytny sztandar i że stanie twardo j 
zwarcie przytem, by z szeregów jego ustąpili 
ci, którzy nie posiadają głębokicL wartości 
moralnych, by móc kształcić 1 wychowywać 
młodzież*

W szystkie te jednak zamierzeniu *tana się 
wielkiemu przez czyn. Do tego potrzeba dużej 
uświadomionej odwagi społeczeństwa i działa­
nia władz idącego wyraźnie po iitiji Interesu 
narodowego. Gdzie jedna z tych strom zawie­
dzie tj. albo społ°czeństwo, ałbo władze, wtedy 
szczytne zamiary stają się jedynie próżnym 
dźwiękiem. Społeczeństwo Góro Śląska z na­
dzieja i wiarą patrzy w przyszłość i wierzy, że 
„wyrywanie chwastów, co nam pola głuszą", 
stanie się czynem realnym, pełnym mocy i po- 
w a g i O ile sanacja ma być rzeczową i głęboką, 
muszą ją  przeprowadzać W ładze z całą sta­
nowczością i rozw agą — bez uprzedzeń i bez 
względów. Do pomocy stanąć musi społeczeń­
stwo, którego zwarty front poprze wszelkie 
poezsnauia mające na celu dobro narodowe.

Ze stanowisk odpowiedzialnych zejść mu­
szą ci, których ,,nasłToje‘’ narodowe stosują się 
do zwyżki lub zniżki złotego, którzy łamańce 
istne urządzają, by zakryć swe prawdziwe prze 
konania. Ustąpić mnszą bezwzględnie ci, któ­
rych działalność nie jest jasna i przejrzysta jak 
kryszta ł — niech władze zre idą cżas i-chęci 
na rew izję aktów personalnych urzędników 
wszelkich kategoryj, niecb zadadzą sobie tru­
du i w niejednej sprawie przeprowadzą śledz­
two, to nazw iem y. „oczyszczaniem domu ze 
śmieci" — to będzie pierwszym krokiem do 
realizacji pięknych i szczytnych postanowień 
społeczeństwa, które dla dobra naszej Ojczy­
zny rychło w czyn wprowadzić trzeba.

Lekceważenie sobie spraw i*totn:e ważnych 
ita łe  liczenie na to, że  czas wszystko najlepiej 
załagodzi jest nie wynikitem dobroci, lecz ziej 
woii, lub lenistwa. W ady te  są dziś grzechami 
głównemi przeciwko Ojczyźnie. Czas najwyż­
szy, by Sejm Śląski obmyśleć zechciał progra­
my sanacji stosumkćw lokalnych — a władze 
wojerwódzkie przeszły do energicznego działa­
nia. Społeczeństwo czeka ; patrzy — i popierać 
będzie zamierzenia celowe i choćby najsunow- 
»ze.

UKŁAD W SPRAWIE GRANIC IRI ANDJI*

L o n d y n .  7. 12- (Pat.) Ogólne zaintere­
sowanie wzbudza ustawa tycząca się sprawy 
granicy między Irlandią Północną i Południo­
wą. Ustawa ma być wniesiona do izby gmin w 
przyszły wtorek. Sądząc z rozmów kuluaro­
wych, przypuszczać można, że ustawa zostanie 
Przyjęta i bezzwłocznie ratyfikowana przez izbę-

L o n d y n ,  7. 12- (Pat ) Północna Irlandja 
zgotowała entuzjastyczne powkanie swemu pre­
mierowi Sir Yamesowi Craigowi. Tłumy lud­
ności oczekiwały na niego w Belfaście, gdzie 
mer miasta złożył mu życzenia z okazji, szczę­
śliwego zakończenia układów, zaznaczając, że 
ieźli północna i południowa Irlandia przyjmą 
cklad w tym duchu, w którym został zawarty, 
to wykonanie jego będzie powrotem do po­
myślności i zapewni świetną przyszłość Irlan- 
dja Południowa żywi przekonanie, że układ za­
wiera w sobie pierwiastek trwałego pokoju- 
Aczkolwiek de Valera wydał proklamację, od­
rzucającą układ, to jednak partja republikańska, 
której przewodzi, jest zupełnie odosobnioną gru- 
uą w  kraju przychylnie do nkładn nsposobio- 
aym.

SPOTKANIE W W ENECJI
Berlin- (PAT) „Vossiscbe Zeltung" donosi, 

te  w czasie między świętami Bożego Narodze­
nia a Nowym Rokiem nastąpić ma w Wenec? 
spotkanie Chamberlaina z Cziczerinem,

— o -----

TWÓRCA LOL ARNA NA ROZJAZDACH.

L o n d y n ,  7. 13. (Pat-) Według doniesie­
nia dzienników, Chamberlain po zakończeniu 
sesji Rady Ligi Narodów w  Genewie uda się 
do Rapallo, gdzie w raz z rodziną spędzi świę­
ta Bożego Narodzenia. Po wyjeżdzie z Rapallo 
Chamberlain odwiedzi wysokiego komisarza an­
gielskiego w Egipcie Sir Lloyda Georgea, po- 
ccem powróci do Anglji drogą na Jerozolimę, 
gdzie zatrzym a się na krótki czas.

POŻAR W  POLSKIEJ AMBASADZIE W  PA­
RYŻU.

Paryż. (PAT) 0  godzinie 1-szej w  nocy w* 
salonach recepcyjnych ambasady polskiej wy­
buchł pożar, spowodowany krótkiem spięciem- 
Natychmiast przybyła straż ogniowa, która 
wkrótce ogień ugasiła. Pożar spowodował dość 
znaczne straty. Spaliły się całkowicie drzwi, od­
dzielające jeden z salonów od wielkiego salonu- 
Został też poważnie uszkodzony cenny dywan 
w pierwszym pokoju-

Należy zaznaczyć, że gmach ambasady iest 
asekurowany.

GOSPODARCZE I POLITYCZNE KW ESTJE 
ROSJI SOW IECKIEJ.

Problemy gospodarcza i politycznie Rosji so­
wieckiej były zawsze ze sobą solnie złączone, 
jeszcze silniej niż w nunych państwach. Rząd 
sowjeeki prowadzi już od dłuższego czasu pod 
presją stosunków gospodarczych notrą umiar­
kowaną politykę. P artja  komunustyczna nie­
jednokrotnie jest w niezgodzie z zasadami czy­
stego komunizmu, musi nieraz współpracować 
z kapitałem wogóle zachowywać się bardziej 
pojednawczo wobec kapitalistycznych przed­

siębiorstw w swern państwie. Zagadnienie go­
spodarcze już od dawna wysunęło się w Rosji 
sowjec.kied na plan pierwszy i bardzo często 
jest ono większej wa-gi, niż zagadnienia poli­
tyczne-

Palącą kw estją zaopatrzenia sowieckiego i 
zj cia gospodarczego są wysokie ceny zboża, 
dziiwnę wobec tegorocznych dobrych urodza­
jów. W b  ścianę sprzedają zboże bardzo nie­
chętnie, bo za otrzym ane pieniądze nie mogą 
kupić rzeczy t a  potrzebnych. Rolnicy boją się 
że w razii-e sprzedaży zbrakło by t a  na wiosnę 
zboża o& zasiewy i musieliby je  kupować. 
Wysokie eony zbożi przyczyniły się do wzro­
stu ceu w ogóle. Sowjeoka gazeta „Izwestija” 
pośw'ęciła w ostatnich dniach dwa artykuły 
wstępne kwestji uzdrowienia rynku krajowego 
i problemom rynków zagranicznych. Organi­
zacją, któraby złączyła sprawy targu krajow e­
go i sapraimcznego, może bFĆ jedynie komi­
sariat dla krajowego i zagranicznego han d ta  
który tworzy się obecnie w miejście dawnych 
awuch oddzielnych instytucji. P k rw sz j m i 
na jgłówniejszetu zadaniem tego komisariatu 
dla krajowego i zagranicznego handlu, który 
tworzy się obecnie w miejsce dawnych dwuch 
oddzielnych instytucji. Pierwszym i najgló- 
wnifjozeir zadaniem tego kom isariatu dla kra­
jowego i zagŁan'cznegc handlu będzie osią­
gnięcie równowagi dowozu i wywozu, której 
dotąd nie mogły osiągrrąć żadm-e śowjecke or­
gany handlowe.

ZJAZD HISTORYKÓW POLSKICH,

P o z n a ń ,  7. 12. fPau) Czwarty powszechny 
zjazd historyków polskich rozpoczął w niedzie­
lę obrady w auli uniwersytetu poznańskiego. Na 
przewodniczącego zjazdn wybrano przez aidama- 
cję prof Dembińskiego.

KONFERENCJA W  SPRAW IE TATRZAŃ­
SKIEGO PARKU NATURY.

Praga, (CEPS). Z inicjatywy profesora ń.n  
W aleriana Goetla, przewodniczącego polskiej 
komisji delimitacyjnej i profesora dra K Do­
mina, obradować będzie w dniach 8—10 gru­
dnia w Krakowie, konferencja rzeczoznawców 
w sprawie tatrzańskiego parkn nabay , któro £0 
projekt został wypracowany tak dla strony sło­
wackiej jak ’ i polskiej.

WEJŚCIE NIEMIEC DO LIGI.
W arszawa, 7 grudnia. (Teł. wł.) W  

kołach Ligi nie kryję się ,z przekona­
niem, że wejście Niemiec w tym  roku 
jest wyłączone. Niem cy teraz zastosu­
ję  wobec Ligi ponownie, taktykę wy­
czekiwania.

Zapytany nrzez korespondenta „Ku 
rjera Warsz." w tej sprawie jeden z o- 
becnych polityków niem ieckich, o- 
świadczył wyraźnie: „Teraz m am y  
czas, po co mamy się spieszyć, zoba­
czymy jalc pójdzie kasowanie okupa­
cji Kołonji". Przyczem dał do zrozu­
m ienia, że teraz Niemcy dla swej opi- 
nji publicznej m uszę uzyskać, zanim  
w ejdę do Ligi, skasowanie okupacji 
w drugim i trzecim pasie, czyli że zno­
wu zajm uję one stanowisko tych, któ­
rzy w ejdę do Ligi, aby nagrodzić pań­
stw a koalicyjne i Ligę za dobre spra­
wowanie wobec Niem iec i podkreślać 
cięgle, że to nie one zostaję z powro­
tem przyjęte do stołu obrad na rów­
nych prawach, lecz przeciwnie, to one 
godzę się na wstępi^nie do Ligi, prze­
konawszy się, że państwa inne dotrzj 
m uję warunków locarneńskich.

W ten sposób chcę one znowu w y­
móc te dalsze żędania zaniechania o- 
kupacji dalszych stref, jakie im  odrzu­
cono w Locarno

ZAGRANICA O REYMONCIE.
Teł. wł. Berlin. 7 grudnia. „Vossi- 

sche Zeituft* ‘ pisze z powodu zgenu 
Reymonta:

Strata ta dotyka literaturę polską  
tern boleśndiej, iż dopiero, co straciła 
ona w Żeromskim wielkiego m istrza. 
Fakt, że sześć księżek Reymunta w 
tłom aczem u niem ieckiem  obudziło za­
ciekawienie, dowodzi, jak mało Rey­
mont był zasklepiony tylko w ramach  
swego narodu. Dla swoich rodaków  
jest on poetę Ostatniego Sejmu Pol­
skiego, poetę, który al fresco odm alo­
wał m aterjał historyczny. Dla nas po­
zostanie on. syn organisty wiejskiego, 
tw órcę polskich „Chłopów". Pow ieść  
taka o Lodzi z ironicznym  podtytułem  
„Ziemia Obiecana" jest przykładem  
utworu, którego bohaterem jest m ia­
sto. „Chłopi" sę  więcej aniżeli pow ie­
ścią: jest to epopeja wsi polskiej, a na­
wet z całym  spokojem m ożna powie­
dzieć wsi europejskiej. W łaśnie teraz 
ukazało się skrócone wydanie tego u- 
tworu w języku niem ieckim . Całv u- 
rok jednak sztuki opowiadania Rey­
monta będzie dostępny tylko czytelni­
kowi oryginalnVch czterech tomów, 
z których każdy m a nazwę jednej z 
pór roku.

Ogólnoludzkie znam iona ma fa 
księźka, która powinna oddziaływać  
na w szystk ie narody, dlatego w łaśnie, 
że opiera się na gruncie narodowym.

\- _____

ZMIANY W  BZĄTŻIE HISZPAŃ­
SKIM.

Teł. wł. Paryż, 7 grudnia. W edle 
wiadom ości nadchodzących z Madry­
tu, nowy Rzęd Hiszpański, do któregc 
Primo de Rivera powołał w w iększo­
ści polityków cywilnych, różni sie o 
tyle od dawnego, że w m iejsce dyrek­
toriatu w oiskow eeo weszła dyktatura  
cywilna, która będzie w dalszym  cią­
gu prowadzić politykę Dyrektoriatu. 
W prowadzenie zmian w Rzędzie nie 
było niespodziankę. Kiedy niedawno  
Primo de Rivera wrócił z Marokka by­
ły pogłoski, że przystąpi do zm iany  
w układzie Rzędu. Poiaw iły się w ia­
domości, że jego zdaniem dyrektorjat 
wojskowy należałoby uważać za skoń­
czony i przystępić do bardziej prawi­
dłowych rzędów.



POWSTANIE OKU £ÓW  W  SYRJI,
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Francuskie ciężkie samochody pancsr ne w drodze z fiydouo do I ż  de^dże- 
M płjaylam . Obok krajów lec ze sw oim  wielbłądem.
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h ’ w :lw le  rznaoffle i K ryzys  
go* « ;«rczu a  N iem czech.

It resp. w łasna „Gońca“.
Berlin. 6 listopada 1925.

Gabinet 'tliera podał się do dy- 
m isii. Hincin. irg powierzył m isję u- 
tworzenia no\ go gabinetu Luthero- 
wi. N acon a liśc , niają zawiedzionych  
i rozczarowany ci. Bo przecież Lutner 
jest ich człow iekie W  zaciekłej w al­
ce przeciw podpisa i traktatów lo- 
carneńskicb celem  su onych ataków  
hakaty był wyłącznie i l esemann. Ten 
sam Stresem ?nn który no Ilelfferichu  
był najzawziętszym  prze*, cnikiem  po­
lityk i „wypełnienia" W i. hów i Ra- 
tnenauów . Luthera oszczt, ’zano i o- 
szczędza się do tej pory, cho ież w- po­
lityce zagranicznej „zdradził". Za to w 
polityce wewnętrznej nie było rzeczy, 
ktorejby nie załatw iał po m yśli i we­
dług w skazań szowinistycznych, jun­
kierskich „zbawców'" Vaterlandu.

Heca nacjonalistów niem ieckich  
przeciw Locarno, w którem jakoby 
..zdradzone" zostały interesy narodu 
niem ieckiego, — jak widzę — u w as w 
kraju uchodzi za pewnego rodzaju ar­
gum ent przeciw odm ownem u stano­
w isku polskiego onozu narodowego 
wobec umów locam cńskich . Argu­
m ent ten nie przekonywa zupełnie. — 
ZDywa jemu na wszelkiem  uzasadnie­
niu. jest on pustym  i czczym frazesem, 
którym  operuia nasi „lucarniści", nie 
zastanaw iaiac sie wcale nad istotą  
rzeczy. Szalona propaganda nacjonali­
stów niem ieckich przeciw T.ocamo je­
dynie i wyłącznie ma na celu odwró­
cenie uwagi rew'oltuiących wyborców  
nacjonalistycznych. Przypom nieć tu 
trzeba dem agogie nacjonalistów , sto­
sow ana w ostatniej kam panii wybor­
czej, w kw estii waloryzacji podatków  
itd. Obieruiac stuprocentową walory­
zację, zniesienie szeregu podatków, 
Zniżkę cenT w ogóle gospodarcze „herr- 
liche Zeilen" zdołali hacicm aliści pó; 
ciągnąć za sobą bezkrytyczne m aty 
burżuazji -niemieckiej'' wszelkich "od­
cieni a najv£t znaczniejsza cześć robo­
tników. Feaąc u steru oczywiście ani 
waloryzacji ani innych obietnic nie 
zrealizowali, skutkiem  czego rozczaro 
wanie i niezadowolenie rosły coraz 
bardziej, ujaw niając się w bardzo nie­
pożądanym dla junkrów i wszelkiej 
hakaty radykalizm ie. Ten radykalizm  
w łaśnie postanowiono skierować in- 
nem korytem. Celem opanowania gro­
źnego wrzenia w m asach wyborców  
nacjonaliści przeszli dla odm iany — 
do opozycji wobec Locarna.

Ale dla odm iennego stanowiska

Luthera, wybitnego prawicowca i na­
cjonalisty, w kwestji Locarna obóz na 
cjonalistyczny ma pełnię zrozumienia.

Z  tego faktu konsekwentnie wypro­
wadza swoje wnioski sociatna dem o­
kracja. odrzucając, jak dotąd, koncep­
cję w ielkiej koalicji stronnictw pod 
wodzą Luthera. Ale i tu przejawia się 
wielka ochota do opozycji, która tak 
bardzo ułatw ia „oparcie w masach" i 
utrzym anie ich w ryzach.

Istnieją zatem narazie dwie kon­
cepcje -gabinetowe czy koalicyjne: 
pierwsza to koalicja burżuazyjnego 
centro-prawu pod wodzą Lutkera, dru­
ga t. zw. wielka koalicja bez Luthera 
i nacjonalistów. Realizacja koncepcji 
drugiej, oparłaby si°  zasadniczo na o- 
sobię obecnego premier^ Pruskiego, 
socjalisty Brauna, oo którego — rzecz 
znam ienna — specjalne sym patie czu­
je — Hindenburg. Nastąpiłoby zatem  
po raz pierwszy od ukończenia wojny 
złączenie premierostwa pruskiego z 
kanclerstwem  niem ieckiem , jak było 
za czasów nieodżałowanego W ilusia.

W chwili obecnej jednak większe 
szanse zdaje się mieć burżuazyjna, 
m ała koalicja z Lutherem na czele. So 
cjalna demokracja bowiem uzależnia  
udział swój w koalicji w ielkiei od ca­
łego szeregu ciężkich warunków i za­
strzeżeń, które we wtorek zostaną o- 
statecznie sformułowane.

Tym czasem  w kraju szaleje kryzys, 
którego w tak ostrych formach zdaje 
się nie przeżywać żadne państwo. Licz­
ba bezrobotnych wzrasta gwałtownie  
z tygodnia na tydzień m im o ogranicze­
nia czasu i ilości ani pracy. Unieru­
chom ienie fabryk, zam ykanie warsz­
tatów pracy, ograniczenie produkcji, 
likw idacje przedsiębiorstw m nożą się 
z dnia na dzień w sposób istotnie za­
straszający. W edług zgodnych opinij 
znawców życia gospodarczego kryzys 
nie osiągnął jeszcze punktu kulm ina­
cyjnego. Masy robotnicze i m ieszczań­
skie, całyistan średni, ubożeją, w oczy 
zagląda im dzisiaj już głód i nędza. 
Na domiar tego marka niem iecka zda- 
10 gię być poważnie zegrożońa. B ilans 
handlow y Ńióimrć za pierwszych 10 
■ niesiecy r. b. wykazuje olbrzymi nie­
dobór. Zabiegi i pożyczki zagraniczne 
dla poszczególnych działów produk­
cji niem ieckiej nie m ają najm niejsze­
go powodzenia. Pożyczki monopolowej 
w sum ie 50 m ilionów dolarów Niemcy 
nie dostaną. W alka gospodarcza z Pol 
«ka odbija się fatalnie na całej pro­
dukcji przemysłowej Niem iec. Na we­
wnętrznym rynku pieniężnym  stęże­
nie i stagnacja wprost katastrofalne.

Najbliższe dni i tygodnie zapowia­
dają sie w Niemczech bardzo niew e­
soło. Już dlatego samego, że obecne 
przesilenie rządowe idzie w parze z

prawdziwie niepokojącym  położeniem  
gospodarczem, w którem, w  przeci­
w ieństw ie do Polski, nie da się wska­
zać na jakiekolw iek aktyw a czy pozy­
tyw ne atuty, wytw orzyły nową  
„putschstim m ung", której wyładowar 
ma spodziewają się w  berlińskich ko­
łach poinform owanych w najbliższym  
czasie.

Gzy „putsch" będzie czy nie, fak­
tem  jest i pozostanie, że Niemcom gro 
zi kataftrofa. woLec której trudności 
gospodarcze Polsk i w ydają się igrasz­
ką* ____ _ g—g

J i m  S i r z y M  o M j u c i i  
p e iM e in ie c K lc li .

W drodze powrotnej z uo.ndynu przy ją ł w 
przejeździe przez Berlin prezes Rady Mini­
strów Skrzyński przedstawiciela „yorwarts-u’1. 
któremu wyraził zadowolenie, że konferencja

Iw Lutarno au&la.zła uzupclnierle w dalszych 
obradach londyńskich i tam została zak o ń cza  
na. . Oznacza ona dopiero początek. Nie 
wystarczy jednak sama zamiana słów i trak ta ­
tów. nastąpić muezą fakty. Polska zrezygno­
wała z prawa wydalenia optantów. Zadaniem 
Przyszłości jest postępowanie w rokowaniach 
międzynarodowych w tym samym duchu. Trak­
taty polsko - francuskie podpisane w Londy­
nie podobnie jak art. 2* trak tatu  reńskiego nie 
zawierają żadnych znamion groźby dla pokoju 
międzynarodowego, lecz przeciwnie, oznaczają 
jedynie zabezpieczenie traktatu  arb:tra- 
żcwego pined wojną lub też zbroj­
nym napadem, przy ozem w Loeamo prze­
strzegano ściśle wytycznych, zawartych w c- 
pub!Skowanych notach, wymienionych pomię­
dzy Anglją i Francją. Przed zehramem sie 
konferencji Polska była skłonna do zabezpie­
czenia poikojo jeszcze w dalej idący sposób 
przez zs warcie paktu gwarancyjnego na w sch o  ­
dzie, Wobec oporu opinii publicznej Niemiec 
nie przyszło do tego n:e doszło nawet do dy- 
.knsji. Pojęcie wojny jak też i- wojny gospo­
darczej p ‘ema nrejsea w atmosferze Locarna. 
PoBka i Niemcy muszą dążyć do usunięcia w 
duchu Loćarra różnic zdań w dziedzinie go­
spodarczej. W ,ia może leżeć w tom, że roko­
w ana spoczywały jedynie w ręku fachowców, 
technicy skłonni są zaś do dążenia do dosko­
nałości. Nie jest jednak kouiecznem, aby :ns 
tychmiast omówiono i ustalono setki pozycyj 
taryfy celnej, wstarczyłoby, gdyby się ograni­
czono do najważniejszych punktów. Jeżeli 
ostateczne zawarcie traktatu nie jest możliwe, 
to mogłoby prowizorium stworzyć podstawę 
pokoju gospodarczego między Po 'ską i Niem­
cami. Delegacja polska bawi w Berlinie i jest 
gotowa do rokowań.

„Me kupuj dzisiaj zagranicznych  
towarów, bo jutro cierpieć będziesz 
nedze.“

0 stołu rud nad ®:sło.
(Napisał senator Jan J Kowalczyk). 6) 

IIL PROJEKT USTAWY

łwerreniu funduszu dla rozwoju gospodarki 
rolngj.

Artykuł 1,
Celem odniesienia wydajności i rentowności 

w szystkich bez wyjątku gospodarstw rolnych i 
osiedli, o iaz celem naw iązania m ożliw ie bezpo­
średnich stosunków miedzy producentami rolny 
mi a konsum entam i m iejskim i i fabrycznymi, 
tworzy sie w każdej wsi i gminie m iejskiej Fun­
dusz dla Rozwoju Gospodarki Rolnej jaka insty­
tucie prywatno prawną, atoli o charakterze uży­
teczności publicznej.

Z funduszu tego m ają być zakładane i zasila­
ne:

1) lokale spółdzielcze, składy z narzędziami, 
spichrze zbożowe, rzeźnie, mleczarnie, m aślarnie, 
serownie, jajczam ie i tym podobne przesiębior- 
stw a;

21 ogólno-krajowe centralne chłodnie, elew a­
tory zbożowe, m łyny, rzeźnie m ożliw ie wraz z fa­
brykami dla óhrahiania względnie przerabiania 
odpadków rzeźnvch, w gospodarczo korzystnie 
położónvch albo w strategicznie ważnych punk­
tach kraju, chłodnie i elewatory eksportowe w 
portach krajowych, oraz wagony chłodnicze;

3) lokalne spółdzielnie m elioracyjne;
4) ogólno-krajowe przedsiębiorstwa m eliora­

cyjne.
Artykuł 2.

1. Fundusz dla Rozwoju Gospodarki Rolnej

tworzyć się będzie na podstawie istniejących  
ustaw i rozporządzeń o spółdzielniach, w ten spo­
sób, że każdy bez wyjątku posiadacz gospodar­
stw a rolnego i osiedla płaci corocznie obowiązko­
wo w formie wkładki na udział spółdzielczy pe­
wną. jednakże nie przekraczającą jednpgo zło­
tego kwotę od hektara posiadanego przez siebie 
obszaru ziemi użytkowej, a więc z w yłączeniem  
obszarów leśnych, nieużytków i dróg. Kto posia­
da mniei niż jeden hektar ziemi użytkowej a ma 
na niei dom m ieszkalny, płaci całego złotego.

W ysokość kwoty od hektara dla m ieszkań­
ców poszczególnych w si i gmin m iejskich ustana­
wiają corocznie na rok przyszły W ojewódzkie 
Sejmiki Spółdzielcze. Dopóki takie sejm iki nie 
zaistnieją, wysokość kwoty wyznacza rada nad­
zorcza spółdzielni lokalnej!

3. W łaściciele, względnie posiadacze folwar­
ków, Właściciele ziem scy i dzierżawcy, względnie  
byli dzierżawcy folwarków, którzy nabyli 
ośrodki po rozparcelowaniu majątków ziem skich, 
mogą albo przystępować do lokalnych spółdziel­
ni. albo też tworzyć osobne oowiatowe spółdziel­
nie folwarczne, które pod względem prawnym  
stoją na równi z spółdzielniam i lokalnem i.

4. Spółdzielnie lokalne dają finansow ą pod­
stawę Ogólnokrajowej Spółdzielni Związkowej, 
która ma im służyć jako kasa centralna a rów'nc 
rześnie ma spełniać zadania wym ienione pod lit. 
2 i .4 art. 1.

A rtykuł 3.
Roczne wpływ y z wkładek dzieli się w ten  

sposób, że 75% zostawia się w kasie spółdzielni 
lokalnej (lit. 2 i 3 art. 21. za pozostałe zaś 25% 
każda spółdzielnia lokalna nabywa udziały Ogól- 
nokraiowej Spółdzielni Związkowej.

Na wypadek zaspokojenia swych zapotrze­

bowań spółdzielnie lokalne przelewają cały swój 
wpływ roczny z wkładek do Ogólnokrajowej Spół 
dzielni Związkowej, by za złożony pieniądz na­
być jej udziały.

Artykuł 4.
W interesie prędszego gromadzenia Fundu­

szu dla Rozwoju Gospodarki Rolnej, m ogą także  
osoby p-yw atne. gm iny m iejskie i w iejskie, po­
wiaty i wszelkiego rodzaju spółki i spółdzielnie  
nabywać w dowolnej ilości udziałv zarówno spół­
dzielni lokalnych jak i Ogólnokrajowej Spółdziel­
ni Związkow:-j.

Udziały spółdzielni lokalnych w ynoszą 50 
złotych, udziały zaś Ogólnokrajowej Spółdzielni 
wkładki nie dosięgają wysokości udziałów , temu 
Związkowej 100 złotych. — Czyje jednorazowe 
spółdzielnie w ystaw iają kwity tym czasowe, cer­
tyfikaty udziałowe zaś dopiero po otrzym aniu  
całkowitej wpłaty na nie. W razie nagromadze­
nia w jednej rece większej ilości certyfikatów, 
można .zam ienić ie na certyfikaty opiew ąiące na. 
200, 500 i 1000 złotych.

U działowcy odpowiadają za zobowiązania  
spółdzielni tylko swem i udziałam i.

W szystkie certyfikaty udziałow e m uszą być 
w ystaw iane na imię i nazw isko wpłacającego,
? ^ L n-aUVW£ n3-U ,ZaŚ ndziałów  Ogólnokrajowej Spółdzielni Związkowej przez spółdzielnie lokal-

2 K̂ n0kraj?V!E Spółdzielnia Związkowa wy- 
2 ™  l W? certvf,lkaty udziałowe ilbo spółdziel- 

i  kar m, alb,° też na 5 nazwisko po- 
udziałow ców spółdzielni lokalnych  

odług podanych przez nie wskazówek i rozli­
czeń .

(Ciąg dalszy nast-)
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i Kronika Krakowska
REPERTUAR KRAKOWSKIEJ 0 DERETKI NO­

WOŚCI, RAJSKa 12.

W torek, 8. bm. o godz. 3.45 popoł. Ceny
mi ej a-c o 50 proc. zni żoine.
„Ra dj (.panna".
W torek, 8. bm. o godz. 7.45 wlecz* Oeny
miejsc o 50 proc. zniżone.
„Radjopanna"- 

Środa, 9. bm. o godz. 7.45 wiecz. Ceiny
miejsc o 50 proc. zoi'żomie.
„Radjopanna".

T eatr O oeretka „Nowości" ptzv n i  Rajskiej. 
W« wtorek, 8. bm„ pppołudindn o godz. 3.45 
i wieczór o godz. 7.45 znakomite operetka 
»Ra Ijopanna" z wspaniałym baletem „Dancing 
karnawału 1936“. — Oprócz tego wszystkie 
wkładki w „ Rajskiem sanatoTjum" o .'az „Czer­
wona i czarna gałka" rozśm eszająca widzów 
do łez. Obsada ról ndezmierniona.

W  środę i czwartek „Radjopamna’1.
W  na jibliźizi, sobotę 13. bm. prem iera nie­

bywałej sensacji w Krakowie, sprowadzonej z 
W arszawy rewji „Tyllko dla dorosłych" w wy­
konaniu dkjlepszyoh sił artystycznych Operet­
ki „Noti ości".

Bajeczna wystawa. — Mimo 16 obrazów, re- 
wja kończyć się będzie tak jak  „Radjopanna" 
tt godz. 10.30 w nocy a to dzięki uproszczonemu 
syeterno wi zmiany dekivacyj.

Co dzień niesie?
G r u d z i e ń

8
Wtorek

Niep. pocz. N. M. P.

Słońce: W. 7.30 Z. 15.25 
Księżyc: W. 23,30 Z. 12.27

In a u g u ra c ja  ro k u  s zk o ln e g o  A kadem ji 
gó**n>czej w  *Vakawie*

PRZYJECHALI DO KRAKOWA.

Grand Hotel. Dr* Eoón Kępiński — Ży­
wiec, W łodzimierz Zawdiiński — Kazimierza 
W ielka, Ryszaird Hofman — Kazimierza W iel­
ka^ Kazimierz Św:ęeik.ki — Bochnia, Dr. Sta­
nisław Kaczyński —- W arszaw a Jadw iga Ebo- 
rowiez — Ozorków, Tereiza Dołańska — Grę­
bów, Morja>n Graudowski — Katowice, Natanie! 
Koh&n — W arszawa, Michał Dunajecki As 
Siersza.

Hotel Saski, Jan  Loewenstein — Łódź, 
MaTja Stękał — Katowice, Jan  Kattauar — Bro 
dy, Jan  Penot — Oruszowic, Józef Kurdziel — 
Bidzie*, Izydor Kapłan — W arszawa, Hele­
na łLulak — Katowice, Tadeusz Pasterczyk — 
Rybnik, Salomon Gebler — Wiedeń, Richard 
Bandhaeueir — W iedeń, Riicliird WeŁas — 
Wiedeń.

Ofiara Kolonji Amervkańsk}e] dla dzieci 
polskich. Z W arszawy donoszą nam: P. Merle 
S co tt dyrektor Okręgu W arrzawoktego Związ­
ku Młodzieży Chrześcijańskiej (Y. M. C. A.) 
złożył w Polsko -  Amerykańskim Komitecie 
Pomocy Dzieciom sumę zł. 289.— zel raną 
wśród członków tutejszej Kol'onj.i A mery kań­
skiej z okazji narodowego am erykańskiego 
Święta Dziękczynienia, („Thamks G m ngs Day!‘) 
na pomoc dlla dizieci polskich,

Piękny ton czyn Kolonii Amerykańskiej do­
wodzi, ze niedola dzieci naszych i nadał żywo 
interesuje szlachetny Naród Amerykański, któ­
rego w ielka ofiar pość uratowała w swoim cza­
sie olbrzymie rzesze dzieci polskich od zagła­
dy.

Nalepki Noworoczne na walkę z jaglicą. W
pierwszych diniach r rrd n ia  rozpoczyna aię w 
urzędach pocztowych na całym tk a n ie  Pań­
stwa sprzedaż wydanych przez Polsko -  Ame- 
rykańsiki Komitet Pomocy Dzieciom „NaJepel 
Nowprooznj ch‘‘. Będą to  znaczki J°-groszowe, 
które w okresie wiąteeznym dodatkowo nakle­
jane będa na Mety i rachunki.

Akcja ta  ma na celu zehranie funduszów Da 
dalszą walkę z jaglicą, szerzącą się wśród dzie­
ci. Zastosowany w Polsce już po raz drugi 
pomysł zbierania środków na ęele społeczne 
drogą udostępnienia jak najszerszym  war­
stwom możności złożenia ofiar choćby 10-gro- 
szowyeh na niecierpiącą zwłoiki walkę z jagli­
cą, niewątpiwie poparty będzie przez cały o- 
gół, któremu polepszenie stanu zdrowotnego 
społeczeństwa tak bairdzo łezy na sercu.

W  ważnej sprawie. Od jednego z przyja­
ciół naszego pisma otrzymujemy następujące 
uwag! bardzo na czasie:

Posiadacze galicyjskich obligacji krajowych 
j kniejowych podnoszą ż ule na lekceważenie 
ich interesów przez Ministerstwo Skarbu. Za­
powiedziana walory zacia tych walorów nie mo­
że s<ię doczekać wykonania. Dlaczego? Pań­
stwo Polskie musi spłacić długi z tytułu dzie­
dzictwa na zasadzie trak tatu  w St. Gemmom i
Trdanom

W czoraj w Audi Uniwars: retu Jagiellońskie­
go odbyła się umoezsta inauguracja roku szkol­
nego Akademii górniczej w Kcaikowie W u- 
ro czystości poprzedzo-n-ej naDo-zoństwom w ko­
ściele św. Barbary wzięli udział przedstawicie­
le władz 8zko'nych, rządowych I autonomicz­
nych oraz liczne grono zaproś zonyen gości ze 
świata przemysłowego i słuchacze akademji im

ćorpore. W ,»udi {.osiejgem* zagaił rektor 
Akademji górniczej imż. Krause, który następ­
nie odczytał sprawozdanie z noku ubiegłego. 
Ze sprawozdania w ynka. ż f  Akadem ja rozwija 
się coraz świetniej- Uroczystość - -kończyła 
się odczytem profesora Cbroramskicgo p. tyt 
„Najnowsze prądy w rozwoju techniki ciepl-

•finej .
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PIEŚNI ADWENTOWE
W LKŁAOZlb NA CHÓR MlbSZANY 

PROF. S T A N I S Ł A W A  BURSY
profesora Śląskiego Konstrwatorjum w Katowicach 3953
- i  .u— ■ Wydanie trzecie. = = = = =

1. Archanioł doży Gabriel
2. iriecl cm Adama
3. S puścde nam na ziemskie niwy

4. Po upadku c z ło w ie k a ...
5. Niebiosa rose spuszczatde
6. Zdrowaś bądź Maryjo.

Do nabycia w Księgarni Nakładowej A. Hwarskiego, w Krako -ts. ul. Sw. Jana 3.—lub we 
wszystkich polskich Księgarniach a lakźe u Auiora ( Kraków, Kapucyńska3.) Szkoła śplewo.
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Dwoma rozporządzeniami Prezydent®- Rze­
czypospolitej z grudnia 1924 r„ o-g los zou-e tu i w 
Dz. U. p . p- Nr. 115, zapowiedz ano przeracho- 
wanie tych papierów w walucie złotej. W łup— 
cu br. zarządzano rejestrację, — ale na tern 
sprawa utknęła.

W yrażamy nad zieję, że nowy minister skar­
bu poleci wykonanie konwersji tych długów i 
ż© nie będzie się odnosił z zakorzenioną na u- 
licy Rymarskiej animozją do interesów Mało­
polan i Ślązaków.

Związek Artysiów Plastyków w Krakowie
zawiadamia swych członków, że w Sosnowcu 
odbędzie »ię wystawa „Gwiazkotwa". Nadsy­
łanie prac do 10. bm.

Koszta przewozu pokry wa Związek.

O Dom Inwalidów w W arszawie. W szere­
gu imprez, przy których pomocy Związek In­
walidów Wojskowych zamierza uskutecznić 
swój projekt wzniesienia w Stolicy Rzeczypo­
spolitej wielkiego „Domu Lnwaldów", najpo­
ważniejsze miejsce zajmie niewątpliwie cprz-e- 
daż publiczna „Cegiełek’1 jedno -  zlotowy eh.

„Cegiełki" te, w poetoci niewielkiej k a rtj , 
sprzedaw ane są imiennie, nabycie bowiem cho­
ciażby ty lto  jednej „cegiełki" daje rraw o do 
umieszczenia nazwisk a nabywcy w Złotej 
Księdze Fundatorów „Domu Inwalidów". Z 
tego powodu też każda „cegiełka" opatrzona 
jost numerem kolejnym

Publiczna siprz xiaż „c&riełek* rozpoczęła 
się dnia 1 grudnia r. b. na całym obszarze Rze­
czypospolitej i odbywa się za pośiedinict yem 
wszelkiego rodzaju instytucji, organizacji, za­
kład ó r  przemysłowych i handlowych, kolpor­
tażu ulicznego, a także Administracji wszyst­
kich dzienników i wydawnictw periodycznych 
w Polsce.

Z powodu sgunu VI tadyiłsw a Rezmonta po­
wiewają na gmachach miejskich czarne flagi- 
Zarząd miasta wy»!ai do wdowy d-epwzę kon- 
d-olencr jną

Zaprzysiężenie rekrutów , W niedzielę w 
godzinach przedpo łodmiowych na dziedzińcu 
koszar Demot przy ul. Rakowickiej odbył? się 
uroczystość zaprzysiętanAa rekrutów rc»-zr«ik i 
1904 przydzielonych do garnizonu krakowskie­
go. O rkiestry odegrałj hymn narod-o".yy po- 
czem rekruci złożyli p r żywą gę M  sztandary 
poszczególnych oddziałów. Uroczystość za­
kończyła defilada.

Tajemnicze samobójstwo przy ul. Piotra
Michałowskiego. W niedzielę udzieliło pogo­
towie ratunku* i pomocy r  'Tnie J . I ,  ekspe- 
djentce sklepowej. Lekarz pogotowi* stw ier­

dził u chorej ra,ne postrzałową w oJcoiicy ser­
ca. W ypadek miał miejsce w prywannem mie­
szkaniu dr. Ch- który pounę I. spotka wszy na 
u-1 ?y za-pr iwadził do siebie- Policja wszczęła 
enei giczne dochodzenia celem stwie-rdzcuia 
szczegółów odnoszących się de tego tajemni- 
czegu wypadku. Stan zdrowia ofiary wypad­
ku jest po-myślny.

Tajemniczy wybuch prochu na Dębnikach.
W sobotę późnym wieczorem przy ul. Róża ne. 
I. 9 nastąpił wybuch prochu w mieszkaniu pry- 
wa.nem n? parterze należącym do trzech aka­
demików a. mianowicie: W łady-sk ra Ozajew- 
skieg-o, Andrzeja Kowalskiego i Tadeusza 
Szpondra. Wybuch uszkodził sufit i ściany 
mnee-zkałne oraz futryny okiem. W mieszka­
niu ja  pierwszem p 'ętrz° wybuch uszkodził 
podłogę, powodował zawalenie sdę pieca i o- 
balił drew nianą ścianę, po-zatem w całym do­
mu wyleciały szyby. Wszyscy 3 akademicy 
doznali poważnych obrażf A wobec czwgo Po­
gotowie ratunkowe przewiodło ich do szpitala- 
Jak stw -trdzomo, akademicy mampul o wali w 
krytyczny wieczór ładumU-em prochu przynie­
sionym przez pewnego wojskowego i przez nie­
ostrożność powodowali wybuch. Sprawą, któ­
ra budzi podejrzenie i przedstaw ia się tajemni­
czo, zajęła się policja.

W  r e k t n w A i e i e n e j l ,  o s ł a b n k c -  
■ i u  ł  „ i e d e h r u i s ł o ś c i ,  h e n  

c o d z i e e n i t  ł i A N A T O B .  4044

Oskarżeni za puszczenie w  obieg 
f id iizy ^ ’ch banknotów 5-ci > zloto­
wych. Wczoraj M była się  w krakow­
skim  sadzie okręgowym  karnym  roz­
prawa przeciwko Janowi Szczurkowi, 
Józefowi Dańcowi i Marji RcRowskiej, 
oskarżonym  o puszczenie w obieg fał­
szywych bankotów 5-cio Złotowych. 
Trybunał zasadził Szczurka na 2 lata, 
Dańca na IMj roku i Rogowska na 6 
m iesięcy ciężkiego w ięzienia z obo­
strzeniami.

Senkonólstwo. W  ubiegła niedzielę  
odebrała sobie życie przez powiesze­
nie w własnem  m ieszkaniu przy ulicy  
Bosackiej 1. 9, Anna Grabowska, żona 
inżyniera w Katowicach. Powód nie 
znany.

„Nie kupuj dzisiaj zagranicznych  
towarów, bo jutro cierpieć będziesz 
n ed ze“

Z Teatru.
Teati im. Słowackiego w Krakowie; Jameoa 

B arrie „Pocałunek Kopciuszka".

W szystko się uobrze sgiadało przed ostat­
nią prem jerą: ia bajka mogła być pewną grirą- 
cego przyjęciu. Oto już przed wejśjiem  do 
gmachu teatralnego widz nurzał się w atmo­
sferze nierealnej. Wieczór był mroźny, śnież­
ny, istny wieczór królowej śnieżki. Na uli­
cach Krakowa bajka panowała tak wszech­
władnie, że się te ulice wydawały czyste, tak 
czysto, że a.ż białe. Jakże  się tu dziwić goto­
wości do nabożnego wysłuchania pseudo- 
dkkensowskiej opowieści w kraików kich pozy­
tywistów teatralnych?

Je s t to Ciud erella retrviva- Dziewczyna u- 
boga, tak pracowite i o tak drobnej nóżce, że 
ją  zwą Kopciuszkiem. Nomen omen: jak tu  
nie marzyć o kacjerze? w któiąś śnieżną nvc 
zaśnie skona na mrozie u progu dom iwstwa. 
czekając na chrzestną matkę. Jeg sen o balu 
bęJ®ie aktem drugim, Królewiczem będzie 
policjant, który ją  śledził je.‘KO podeiTzarą w 
czasie wojny, a który skorzysta w akcie trze­
cim z czasów wojennych, by z niej uczynnie 
panią sierżantową, jak to jeszcze mawiał Les 
siing w „Mimua v. Barnheltn".

B> łob> to już wszystko, gdyby nie dzieci, i 
to nie dwoje, ani troje, ale aż czworo. W szyst­
ko weroty „słomiane", po zastawione przez woj­
nę na londyńskim brulku, ;edna Fraincuska., dru­
ga BetgiJte, trzecia Ang elka, czwarta, o zgro­
zo, „prawie Szwa carka’\  to znaczy Niemka, 
Gretchem. Kopi'uszek się nie ulęknie odpo- 
w edzialności, podejmie się opieki nad całą t? 
biedotą sierocą, nawet non Niemką. I za to 
dziś, w ep„ce Locarna, po™ inijcin dostaó tytnł 
lady od ( :hamberlaina z koaurosygnacją — j e ­
steśmy w bajce — prem jera Skrzyńskiego...

Zjawienie się dzieci na łownie jest nieza­
wodne. Najpii rw zjawia się u widza zawsze 
pewne zakłopotanie z uśmiechem niedowierza­
nia, a kończą się zawsze na łezce, i wobec 
tego na oklasku- D7;eci na eoeme popróbował 
we Francji KVIII wieku pierwszy Lamotta w 
swojej „Inez de Castro" i kroniki teatralne ro­
słe wiły nam świadectwo całej owołucii pi*- 
bliicznośsó, która szła włośnie drogą od ironji 
de roztkliwienia. Czy to czasem diIm jest *.y - 
godnym paszportem diia przemycenia te a tra l­
nych be z wartości, to sprawa u,na.

W ’eezór so’botui nie b rł ieduak wieczareu 
Jam esa B am c, był raezej wieczorem p. Ry­
szarda Ordyńsikjego. Jeg„ ,:’ki drugi był ist- 
nern cackiem reżyserji. Z cicsnej uliczki lon- 
dy ńskiej, na której pi dal śnieg i m igotała la ­
tarnia, przeszliśmy momentalnie przy pomocy 
muzyki, która tiaui przysłoniła podnoszącą się 
ścianą, do saili balowej stylizowanej na arby. 
Szaty menuetowe tańczyły tam YviII-wieezfne 
tańce na krakowskich tancerzaith XX-go wie­
ku, król - Leliwa i cudownie wyglądająca 
królowa - Branka prym trzym ali, po iczoe gdy 
P u c h a lsk i — jenerał cen żury rej wodzilŁ A 
gdy się wszyscy, w ten wieczór zimowy, je- 
s-zcz" lodami umorusali, z uciechy i latarnie 
maskaradowe poczęty chwiać się, czego oczy­
wiście nauczyły się były od pijaków.

Pan Ordyński zasłużył na pełne uznanie, 
t«m bardziej, że on sam, zgadujemy, z nieje­
dnego tern nie był zadowolony, co dotyczyło 
zgrania się tłumu na balowej sali...

Pan Znicz, jak zaw sze doskonały miał do­
brą partnerkę, w osobie p. Jadwigi Zaktlickiej. 
Ma ona dużo, jak to się mówi, „vouloir-feiise'u“,
a. to już bardzo w ole. F- O.

ts let ' . M i i i  iinmia??
Na to Pytan ie  odpowiada doświadczony 

kupiec angielski, Peter l. 8tevens, który po­
wodzenie swej firmy zawdzięcza stałemu a- 
noneowaniu się w 86 dziennikach angielskich. 
Gdy mu zarzucali orzyiaciele i rodzina iż za 
wiele pieniędzy wydaje na ogłoszenia w pi­
smach, zwŁazcza. że firma jego ma zda w na 
wyrobiona markę, odpowiedział doświadczony 
kupiec? Zaprzestanę ogłaszać swe przedsię­
biorstwo. gdy:

1) ludzkość przestanie się rozmnażać, a na 
świecie nie będzie ani jednego człowieka, 
któryby nie wiedzisł o istnieniu mej firmy,

2) gdy zdołam przekonać każdego, że mo­
je wybory są najlepsze i najtańsze-

3) gdy sie przekonam, ii  kupcy nie daja- 
cy ogłoszeń do gazet, m ają większą klijentelę 
odemnie-

4) gdy mil. zgłupieję że zapomnę o do­
świadczeniach całego życia.
czających swe mienie stałej reklamie- 

tylko wtedy osiągniesz skutek 
teżeli będziesz ogłasza! się w n a jw jęce j roz| c 

wazechnionym dzienniku- jakim Jest:
W  „GOŃCU".
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REPERTUAR TEATRU KATOWICKIEGO.

W torek: o godz- 3-ciej ro 30 po cenach o 40% 
zniżonych, opera „Faust", wieczorem o godz. 
7 m. 30 „Codziennie o S-tej".

środa: po południu o godz. 3 m- 30 „Dzierżawca 
z Olesiowa" z dyr Karbowskim w roli ty­
tułowej.

Śroaa wieczorem po cenach o 5ił% zniżonych 
„Piękna Helena" (opera komiczna).

Czwartek: w Bielsku „Piękna Helena".
P łatek: W ieczór Kazimiery Rychterówny.
S o b _ .! premjera „Świerszcz za kominem", 

sztuka Dlckenssa-

PRZEDSTAWIENIE POPO t UDNIOWE PO CE- 
NAŁH O 40% ZNIŻONYCH.

We wtorek, dnia 8-go grudnia o godz. 3 in. 
30 no poi. opera 30 po poł. operua Qounod‘a 
„Fa(JST“, po cenach o 40% zniżonych. Głów­
ne partje śpiewają p. p : Marynnwicz-Madejo- 
wa, W olska-Sobańska, Stróżyńska, Drabik, Dol- 
nłcki, Mazanek, Romanowski. P rzy pulpicie Ta­
deusz Markowski

Po raz trzeci „CODZIENNIE o 5-ej-'.

We wtorek wieczorem o godz. 7 m. 30 wiecz- 
po raz trzeci komedia Hennequin*a i V ebera 
„Codziennie o 5-ej“ ciesząca się wielkim po­
wodzeniem na premjerze- Główne role od­
tw arzają p. p. Karbowska, M.iedzińska, Ordyń- 
ska, Konarski, Leśniewski, Palański, Pawłow- 
*kl. Reżyserował Leon Jaroszyński.

DZIERŻAWCA Z OLFSIOWA" Przybylskiego.

W  środę, dnia 9-go grudnia, staraniem Koła 
Polek odbędzie się przedstawienie, które wypeł­
ni komedja Przybylskiego „Dzierżawca z Ole- 
slowa" z dyr. Karbowskim w roli tytułowej. 
Początek godz. 3 m- 30 po południu-

P rzes taw ien ie  pot ularne po cenach o 50 zni­
żonych.

W  środę, dnia 9-go b. m. wieczorem o godz 
7 m- 30 wiecz. przedstawienie popularne po ce­
nach o £0% zniżonych, które wypełni opera 
komiczna Offenbacha „Piękna Helena;‘ z p. p- 
Zamorską, Bedlewiczem, Puchalskim, Płońskim. 
Kawczyńskim, Senowskim, Józefowiczem, Kop- 
ciuszewskim, Halskim. W akcie trzecim balet 
pod kierownictwem baletmistrza Romana M«- 
rawskiego. P rzy pulpicie Tadeusz Markowski.

Teatr Polski w BIELSKU.

W  czwartek, dnia 10- b- m. Teatr Katowicki 
daje jedno przedstawienie, które wypełni opera 
komiczna Offenbachu „Piękna Helena" z Za­
morską w roli tytułowej.

KAZIMIERA RYcHTERÓWN 4 
w Katowicach-

.Wielkie zainteiesowanie wywołały zapowie­
dziane występy Rychterówny. Sztuka jej. na 
wskroś tw órcza i oryginalna, wzrusza głęboko 
I pozostawia u słuchacza niezatarte wspomnie­
nie. Cała nasza prasa i zagraniczna (Paryż. 
Wiedeń) przyznała Rycbterównle palmę pierw­
szeństwa na polu sztuk' żywego słowa, pod­
kreślając jednogłośnie olśniewającą technikę, 
pierwszorzędne warunki głosu, szlachetność i 
wyrazistość gestu t mimiki, a przedewszystkiem 
zdolność przeżywania i oryginalność interpre­
tacji. „Sztuka jej — to ukazanie nowych św ia­
tów. nowego piękna, olśniewającego, nowych 
wartości. Jestto objawienie cudu żywego sło­
w a polskiego.

„ŚWIERSZCZ ZA KOMINEM'*.

W sobotę, dnia 1z-ko b- m. premiera malo­
wniczej sztuki Karola Dlckens‘a „Świerszcz za 
k«minem“ , która we wszystkich sferach nasze­
go społeczeńs*wa obudziła duże zainteresowa­
nie. Zespół tworzą p. p.: Gliński, Kawczyński. 
Zdańska, Madaliński, Zastrzezyński, Denelówna. 
Ludw iżarki, Światloniówna, Dowird, Ullńskb

•» KATOWICKIEGO.
W ykłady dla nauczycielstwa. Jutro, l* j. w

środę, o godz. 4-tej po poł. r apoczynają s<ę 
wykłady nniwersyteckle dla nauczycielstwa 
szkół średnich, z zakresu polonistyki 1 filolog! 
Klasycznej. Wykłady, lekcje pokazowe I dy­
skusje będą się odbywać w auli gimn. państw, 
przy ulicy Mickiewicza w godzinach przed I 
*»poludiJowych. Zakończenie wykładów na-

P. wojewoda śląski Bliski w ysiał z powodu 
śmierci ś. p. W ładysława Reymonta następu­
jące telegramy:

Pani W ładysławowa Reymontowa, W arsza­
wa, Górnośląska L. 16.

„W chwili bolesnej i żałosnej dla naszego 
narodu z powodu zgonu znakomitego pisarza i 
obywatela racz Czcigodna Pani przyjąć w yra­
zy najgłębszego współczucia I serdecznego ża­
lu." Bilski, wojewoda śląski I przewodniczący 
śląskiej Rady Wojewódzkiej.

siąpi dnia 19. b. m- Cykl wykładów rozpocz­
nie przemówienie p. kuratora Stacha. Wykła­
dać będą z Zakresu polonistyki pp. wizytator 
W incenty Ogrodzińskl, Dr. Zenon Klemensie­
wicz, prof. Henryk Mauer; z zakresu filologii 
klasycznej pp-: wiz. Ogrodziński Dr Tadeusz 
Sinko Dr. Stanisław Skincina, prof, Piotr Usz- 
kiewicz. (m)

Odczyt. W  czwartek, dnia 10. r* udnia br- 
odbędzie się w sali wielkiej dyrekcji kolejo­
wej w Katowicach o godz. 6- wieczorem od­
czyt p. t-: „Chronometraż" p. inż- Jozeia Jacubl 
ze Sosnowca. W stęp ] zł. od osoby- Druko­
wane streszczenie referatu Nr. 4 otrzymają słu­
chacze na sali.

Skutkuje. Apel do społeczeństwa o pomoc 
w zwalczaniu lichwy i spekulacji, o donoszenie 
władzom policyjnym wypadków nadużyć jest 
rozumiany prezz oeój. Oto komunikują nam, 
że firma Szpilo przy u) Dyrekcyjnej wystawi­
ła dnia 29. ub m śniegowce, których cena o- 
piewała na 26 zł., w pięć dni potem te same 
śniegowce kosziowały już „tylko" 46 (!), a tego 
samego dnia zdjęto je z wystawy, alho spize- 
dano komuś rto bał się jeszcze większego po­
drożenia. Tak „robi się" drożyznę. (nu

Ciekawa tranzakcja- Rozchodzą się pogło­
ski, iakoby znane tu pismo hakatystyczne „Ket- 
towitzer Zeitung" rr.iało kupić pewne konsor­
cjum polskie. Zastrzegamy się. że pogłosek 
tych nie udało się nam sprawdzić (m)

Zebranie Stowarzyszenia Właścicieli Nieru­
chomości w Katowicach. Dnia 8. grudnia o 
godz. 4-tej po poł. odbędzie się w sali Domu 
Chrześcijańskiego przy ul. jagiellońskiej IZ z e ­
branie Właścicieli Nieruchomości.

„Zmiana godzin kąpielowych w Miejskiej 
Łaźni". Wobec osłabionej frekwencji w Miej­
skiej Łaźni w półroczu zimowym ustanawia się 
godziny kąpielowe od i0. grudnia , r. b. Jak na­
stępuje: W  sobotę I w dni przedświąteczne
latnia czynna lest od godz. 9-tej przed połud­
niem do godz. 7-ei po poł. We wszelkie inne 
dni powszednie dla kąpieli natryskowych i dla 
pływalni od godz 10-tej przed południem, zas 
dla kąpieli parowych ł w wannach od godz. II. 
przed południem. Zamknięcie łaźni o godz. 6. 
wieczorem.

Nowe ceny na mięso i wyroby mięsne. Vńł
kilogT. wołowiny I gat. zł. 0,90, pół klgr- woło­
winy II. gait. zł. 0,70, III ga*. z!. 0,00, pój klgr- 
wieprzowiny I gat, zł. 1,00, II gat. zł. 0,90, pół 
M gr- słoniny surowej 1 gat. 1,40, II. gat. zł. 1,25. 
pół klgr. słoniny wędzonej 1.6& pól Mgr. cie­
lęciny I gat. 0.95, II. sra*. zł. 0,80, pół Wffr. kieł­
basy krakowskiej gotowanej zł. 1,40, kiełbasy 
krakowskiej surowej 1,00, pół klgr. wątrobian­
ki I gat. 1,55, II gat- 1,90, pół klgr. salcesonu 
I gat. 1,55, II- gat, 1,20, pój k]gr. kiełbasy 
czosok em 1,90, kiełbasy polskiej 1,90.

Co słychać w W elnowcu? W  niedzielę, dn. 
29. listopada urządziły mięiscowe szkoły ob­
chód, a mianowicie szkoła mieszana w szkole 
u siebie, a szkoły żeńska i męska na sali p. 
Wróbla. Tak tu, jak tam, był odczyt, a następ­
nie deklamacje I śpiewy. Nadto szkoła żeńska 
odegrała dwie sztuczni Tak dzieci, jak I nau­
czycielstwo, ćwiczące je na ten występ, wło­
żyło w przygotowania wiele pracy, ale starsi 
nie mieli dla tych małych zrozumienia 1 przyby­
ła zaledwie garstka osób. W  poniedziałek, 30- 
listopada, odbyło się na małej sali u p. Wróbla 
nadzwyczajne walne zebranie członków „Soko­
ła" celem wybrania nowego zarządu, bo dotych­
czasowy ustąpił wskutek różnych fermentów 
wśród członków. Po krótkicm i ogólnem spra­
wozdaniu z dotychczasowej działalności Sokoła 
nastąpił wybór nowego „Zarządu", przygoto­
wany na zebraniu w dniu 21, II. b. r. Do na­
rządu zostali wybrani: prezesem p. Dyr. Soko­
łowski, zastępcami p, Schmidt Oskar, nauczy­
ciel l p. Zagórowski, gen. sekretarz, p. Soko­
łowskiego; sekretarzem p- Wójcik, zast. p. Ma­
zur; skarbnikiem p- Ko«eć. zast- p. Ebert, na­
czelnikiem p. Dewłor. gosp. p. Gr'iner. a Jako 
członkowie: p. Prażmowskt Jozef, kler. sek„ p. 
bukow ski, p. Skop, P- Mrowieć, p. Sler 1 p. 
Wróbel. Komisja rew. p. Fnrman kier. sek. I p.

Do Towarzystwa Literatów i Dziennikarzy 
w W arszawie.'

„Z powodu zgonu znakomitego pisarza ś- p- 
W ładysława Reymonta składam w imieniu 
władz państwowych i samorządowych śląska 
hołd dla niespożytych dzieł i jego ducha, załą­
czając w yrazy najgłębszego współczucia i ser­
decznego zalu“ . Bilski, wojewoda śląski i prze­
wodniczący Śląskiej Rady Wojewódzkiej.

henlohe" zakupiono już za 900 zł. przyrządy 
gimnastyczne, a 300 zł. jest przeznaczone na 
aptekę. — Nowy p, prezes zaapelował do w szy­
stkich członków, by wytężyli siły do wspólnej 
pracy i by pielęgnowali Ideę sokolą, której de­
wizą jest: „w zdruwym ciele zdrowy duch", 
tern wiecej, że jesteśmy tu na kresowym poste­
runku. Zaapelował także, aby wszyscy zapi­
sali się na kurs dokształcający dla dorosłych, 
który prowadzą miejscowe szkoły darmo. — 
Mam nadzieję, że praca w Sokole będzie szła 
te/az zgodnie i bez różnych tarć tak, jak zgod­
nie zostar w ybrany nowy zarząd i w tej myśli 
kończę to krótkie sprawozdanie z apelem: Czu­
wajcie wszyscy! czuwajcie! Obserwator.

W ydział Pracy I Opieki Społecznej Wole- 
wództwą śląskiego komunikuje: Na skutek in­
terwencji górnośląskiego związku przemysłow­
ców górniczo-hutniczych Z- z- w Katowicach 
następujące kopalnie przeznaczyły bezpłatnie 
wę*iel do rozdziału między najbiedniejszych 
Bezrobotnych województwa śląskiego w  ogólnej 
ilości 10 000 tonn: 1) Richthofen, 2) Kleofas. 3) 
Glesche, 4) Błogosławieństwo Boże, 5) Menzel- 
6) Radzionków, 7) Karol, 8) Nowa Przetnsza, 9) 
Andalusia, 10) Dęblińsko, II) hr- Laura. 12) 
Ficinus, 13) Wolfgang, i4) hr. Franciszek, 15) 
Bronibor, 16) Pokoju, 17) Paweł, 18) Gotthardt- 
19) Litanara, 20) Donnersrnarck, 21) Emma, 
22) Romer, 23) Charlotte, 24) Anna, 25) Emi­
nencja, 26) BielszOwicka, 27) Król-Północne, 28) 
Emanuel, 29) Boer, 30) Szczęść Boże, 31) Szczę­
ście Henryka, 32) Jerzy, 34) Fanny. 34) Hoym-

Zapas węgla przydzielono w następujący 
sposób: 1) dla m. Katowic 1056 tonn, 2) dla 
miasta Król. Huty 1380 tonn, 3) dla powiatow 
Katowice 3os0 tonn, 4) dla Pszczyny 1130 tonn.
5) dla pow. Rybnik 1815 tonn, 6) Świętochłowic 
1147 I 7) Tarnowskie Góry 382 tonn-

Przy rozdziale przypadnie na bezrobotnego 
po pół tonny, a w pierwszym rzędzie otrzy­
mają węgiel cl bezrobotni, którzy posiadają w 
swojem gospodarstwie domowem starsze osoby 
lub też dzieci; natomiast pozostała nadwyżka 
rozdzieleni dopiero będzie pomiędzy innych 
bezrobotnych- Rozdziałem węgia zajmą się od­
nośne starostw a względnie magistraty miast 
Katowic, Król. Huty, na podstawie sporządzo­
nych w tym celu imiennych wykazów.

Z ŚWIPTOCHł OWICKIEGO.
Śmierć pod kołami pociągu. Dnia 3-go gru­

dnia zestal przejechany przez Kolej wąskotoro­
wą w  Orzegcwie 73-cioletnI Inwalida Bartłomiej 
Gąska, który poniósł śmierć na miejscu-

Z K Y SŁ O W IC .
Mysłowice. (Zebranie). Jutro w  środę- o 

godz. 3 po poi w biurze naczelnika stacji p. 
Chudaly odbędzie się posiedzenie komisji po­
rządkowej przyjęcia J. E. Ks. Biskupa, wracają­
cego z Krakowa po konsekracji prawdopodob­
nie w dniu 19. b. m- Omawiany będzie plan 
porządku na dworcu- (m)

Walne zebranie Zw. Kolejarzy odbędzie się 
dziś, dnia 8. b. m- o godz. 4-tej po poł. w  sali 
p. Sznejdra. w Rynku. Na porządku dziennym 
m. in- wybory nowego Zarządu. (m)

Odczyt o Żeromskim. We wtorek, dziś. o 
godz. 5-teJ o,, poł. w  tali Sznejdra w Rynku 
p. W eychert-Szymanowska, znana działaczka, 
wygłosi odczyt o niedawno zgasłym wielkim pi­
sarzu Stefanie Żeromskim. (m)

Ze statystyki bezrobocia. W  okresie od 
1. II. do 1- 12- r. b. cyfry bezrobocia w obwo­
dzie mysłowickim przedstawiają się następują­
co: na 1- 11 było w  ewidencji 1871 mężczyzn i 
488 kobiet; w ciągu miesiąca przybyło 250 męż­
czyzn i 90 kobiet Zapośrednlczono 20l męż­
czyzn i 60 k°b„ z ewidencji zdjęto 42 mężcz.
1 4 kob*; na 1. 12. pozostaje do umieszczenia 
1878 męicz. I 514 kob. Do pracy wysiano 422. 
W  okresie od 29. U . do 5. 12. r. b. było 422 
bezrobotnych. W sparcie normalne pobrało 115 
(1 167 zł- -7 gr-), z doraźnej pomocy państw 
55 (598 z l  15 gr-), według rozporządzeń nie­
mieckich 18 (13? zł- 90 gr-), z wojewódzkiej do­
raźnej 8 (63 l i  85 gr.) (m)

Obchód Ustopndowy, Staraniem zespołu to­
w arzystw  odbyta się w  niedziele o godz- 7-eJ

uczczeniu rocznicy powstania listopadowego. 
Akademię, przy bardzo tłumnym udziale pu­
bliczne ści i młodzieży, rozpoczął chór żeński 
Seminarium, który pod batutą prof- Kulińskiego 
odśpiewał czysto i ładnie szereg pieśni swoj­
skich; uczentca III- kursu, WalandOwna wypo­
wiedziała łacinie, uczuciowo, przy akompnnja- 
men< ie fortepianu utwór prozaiczny o młodym 
powstańcu śląskim- Prof. Dzięgiel zobrazował 
w treściwym, wdzięcznie ujętym odczycie w y­
siłki powstańcze minionych pokoleń I sam prze­
bieg powstania, prof- Hallerówna wypowiedzia­
ła z dużą sw adą bardzo . ładnie zaktualizov'aną 
baśń o śpiących w Tatrach rycerzach (w gwa­
rze góralskiej); uczeń V. kursu Baranowski na 
tle ilustracji muzycznej wypowiedział, bardzo 
ndatnie sz treg  pieśni z okresu powstańczego £ 
dwa utwory nastrojowe. Nadprogiamuwo p- 
Szwacha powiedział wiersz własnej kompozy­
cji — o grobach powstańczych. Na zakończe­
nie zebrani odśpiewali „Rotę". Oi ganlzacyjns 
stronę akademii zajmował się prof, Gdowski.

Zebranie rodzicielskie* W  niedzielę, po bar­
dzo licznie reprezentowanej konferencji wj-wia- 
dowczej, odbyło się w auli gimn- państw- wiel­
kie zebranie rodzicielskie przy udziale około 200 
osób, rodziców i nauczycielstwa. Prezes ko­
mitetu rodzicielskiego p. sędzia Hankiewica, 
przedstawił zebranym trudności działania ko­
mitetu ł potrzeby młodzieży w okresie zimo­
wym ^śniadania bezpłatne). Sekretarz komitetu 
prof. Hess odczytał opracowany przez W- O- 
P. regulamin Rad rodzicielskich, który przyjęto 
bez długiej deskusji. Prof. Sławiński mówił o 
koniec? ności podjęcia szerokiej opieki moralnej 
nad młodzieżą w  dobie dzisiejszjgo powszech­
nego zepsucia obyczajów. W  dłuższej dyskusji 
dano w yraz zrozumienia zadań R a j rodziciel­
skich i postanowione niezwłocznie przystąpi 
do działania, uruchomienia wydawania śniadań 
dla młodzieży dojeżdżającej i dochodzącej do 
szkoły. Na pokrycie pierwszych potrzeb urzą­
dzono zbiórkę doraźną, która przyniosła 63 zł. 
10 gr. (m)

Z K R Ó L E W S K IE J  H U T Y ,

Królewską Huta. Chór młodzieży polskiej, 
urządza w Święto N. Pocz. N. M. P„ w dniu 8. 
grudnia o gudz. 4,30 po poł. w auli Ciimn. Żeń­
skiego pieiwszy Koncert polski pod kier. zna­
nego dyrygenta St. Blenloska. Odśpiewane bę­
dą na głosy żeńskie 1 mieszane pleśni ludowe, 
utwórz Moniuszki, oraz dyr. Blenloska

Sekcja wychowania fizycznego. P rzy  Okr. 
Kole Tow. Naucz. Szkól Średnich i W yższych 
zorganizowała się Sekcja nauczycieli wycho­
wania fizycznego Wszelkie korespondencje 
związane z sekcją jakoteż zgłoszenia na człon­
ków tejże, kieiować należy na ręce sekretarki 
sekcji p. Tonikiewiczówny, nauczycielki w  żeń- 
skiem gimnazjum w Król. Hucie.

i erb miasta- M agistrat miasta Król. Huty 
wniósł do Ministeistwa spraw wewnętrznych 
podanie, z prośbą o zezwolenie na używanie no­
wego herbu- Tarcza tego nowego herbu jest po­
dzielona na trzy pola: i to koloru żółtego, nie­
bieskiego i czerwonego. Na żółtem polu jest 
orzeł biały, na mebiesłdem dwa młotki, a na 
ezerwonem ‘ górnośląski orzeł.

Z PSZCZYŃSKIEGO. 

O z a t w ie r d z e n ie  w ó j t a  w  O r ze szu .
W maju b. r. odbyły się wybory na  
wójta. W iększością, 9 przeciw 8 gło­
som wybrano naczelnikiem  gm iny  
znanego dział” cza na niw ie na-odowej 
p. Szafrańca Jana T. W ydział Powia­
towy wyboru, jakkolwiek legalnie  
przeprowadzony, nie zatwierdził. Z po­
lecenia Starostwa w Pszczynie odby­
ły się 3-go października ponowne wy­
bory, które przygniatającą większo­
ścią  gćosów (11:4) dawny wybór po­
twierdziły. Od tej chwili m inęło spo­
ro czasu. Prawie dwa m iesiące czeka­
my na załatwienie sprawy. Może pan 
Starosta znajdzie jednak chwilkę cza­
su. Nie pojętą jest rzeczą, dlaczego pol­
skie Starostwo uporczywie nie chce 
zatwierdzić na stanowisko naczelnika 
gm iny człowieka tej m iary jak Szafra- 
niec Jan I, który już od najwcześniej­
szych lat znany jest jako gorliwy i nie- 
struazony pracownik narodowy i je­
dnym z najpoważniejszych obywateli.

Obywatel gminy.

O p r a w y  T o w a r z y s t w *
Baczność! Powstańcy pow. GUwIcKc-Toszo 

kłego grupa Katowice* W  niedzielę, dnia 13. b. 
m. odbędzie się tegoroczne walne zebranie, na 
sali „Strzecha Górnicza", ul. Andrzeja o godz-
6. wieczorem. O jaknajliczniejsze przybycie u- 
praszo. Zarząd-

Fellek, naucz. P- Zagórowski zdat sprawozda­
nie, że t  otrzymanych 1200 zl. od Żarząca „Ho w iej z. w  auli aeminanum Mąsk. Aluuimja
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BLIŹNIACY.
Jak donoszą dzienniki londyńskie, 

bliźniacy Gordon i Fryderyk Crow- 
hu^stowie z dzieinicy London-East 
bourne byli jednego dnia i o jednej go­
dzinie przejechani przez sam ochody w 
dw óch bardzo oddalonych jedna od 
drugiej dzielnicach londyńskich.

Lekarz angielski Ealton ośw iad­
cza. że zdarzenie to nie jest odosobnio 
he i opow iada o bliźniakach, którzy 
fcttle o jednym  czasie odczuwali ból 
zębów i to jednych i tych sam ych zę­
bów.

Ten sam  badacz opow iada o za- 
bawnem  zdarzeniu dwóch innych b li­
źniaków: Jerzego i Jana Sm ithów . Je­
rzy w yjechał do Szkocji i wracając z 
tej podróży do Londynu, kupił bratu 
garnitur do wina szam pańskiego, w y­
brał przytem  kieliszk i oryginalnego  
rysunku. Jakież w iec było jego zdzi­
w ienie, gdy w szedłszy do m ieszkania  
sweRO w Londynie, ujrzał tam, stoją­
cy na stole, zupełnie taki sam  garni­
tur do wina szam pańskiego. Jak się  
okazało, była to niespodzianka, spra­
wiona mu przez brata-bliżniaka...

HORZE ŚRODKOWO-AFRYKAŃSKIE
Geograf francuski, Jean Tilho, 

stw ierdził podczas ostatniej swej w y­
prawy do jeziora Czad, że jezioro to 
jest pozostałością morza w ew nętrzne­
go, które ciągnęło się od Pornu do 
oazy Porku, na odległości ośm iuset k i­
lom etrów, przy największej szerokości 
czterystu kilom etrów.

W ewnętrzne to morze afrykańskie  
sięgało głębokości od kilku do przeszło 
Stu m etrów, okrywało zaś przestrzeń  
około dw ustu tysięcy kilom etrów kw a­
dratowych Afryki Środkowej.

Jezioro Czad nie jest, jak dawniej 
orzypuszcza no, ostatniem  o g n ie m  
szeregu w ielk ich jezior, ciągnących sie 
3d południo-zachodu ku północo- 
wschodowi pustyni Libijskiej, sięga­
jąc Nilu, lecz pozostałością tego w ła ­
śnie morza, które pod w pływ em  suszy; 
i palących prom ieni słońca w ysycha­
ło coraz szybciej.

Jeszcze pod koniec XVIII wieku  
można było czółnem  przepłynąć z Bor- 
nu do Borku doliną Soro łub Bahr-el- 
Gazel, dzisiaj już zupełnie suchą.

KOSZTOWNY BOK.
Am eryka jak wiadom o, m a bardzo 

wtelu m iijonerów. W edle ostatniej sta­
tystyk i liczba tych, których roczny 
dochód przekracza m ilion dolarów jest 
niem niejsza, jak siedem dziesięciu  
czterech ludzi. Z tego na Nowy Jork 
przypada trzydziestu czterech. Mimo 
to jest na sprzedaż dom, który nie 
może znaleźć kupca, gdyż jest za dro-» 
gi. Dom ten zbudował zm arły nieda­
wno, król „miedziany" W iliam  A. 
Clark, którego ambicją było posiadać  
najkosztow niejszy na św iecie dom. To 
jnu sie zupełnie powiodło. Niem a isto­
tnie domu budowanego z tak kolosal­
nym  przepychem i rozrzutnością. B u­
dowa i urządzenie kosztow ało siedem  
m ilionów  dolarów. Dom ma trzydzie­
ści jeden w spaniale urządzonych łazie­
nek. Mimo to wszystko nabywcy się 
nie kwapią, a adwokaci spadkobier­
ców przypu=zczają, że nie uda im się 
uzyskać ceny wyższej ponad półtora 
m iljona dolarów.

KSIEGA-OLERZYM.
W  sztokholm skiej bibljotece kró­

lew skiej znajduje się bardzo stara 
księga, zasługująca rzeczyw iście *i.a 
m iano olbrzyma.

Składa się ta księga z 309 drobno na­
pisanych kart pergam inowych, forma­
tu 90 x  50 centym etrów, oprawionych  
w dwie deski dębowe, grubości 4 cen­
tym etrów, zam knięte m etalow em i o- 
kuciam i. Nosi ona m iano „księgi dja- 
belskiej", ho wedle podania napisać ją 
m iał w ciągu jednej tylko nocy z po­
m ocą szatana pewien m nich czeski 
skazany n? śmierć.

W rzeczywistości zaczęto ją pisać, 
prawdopodobnie, w X wieku. Reszta 
pochodzi z czasów znacznie noźniej- 
szych. Na treść jej sk ładają się: Sta­
ry i nowy Testam ent, dzieła Izydora

z Sew illi, kronika czeska K osm csa, 
m odlitw y pokutne i form ułki, służące  
do leczenia rozmaitych chorób oraz 
w ykryw ania złodziei.

Olbrzyma tego, którego podnieść  
może dopiero trzech ludzi, zrabowali 
Szwedzi w  Pradze tuż przed końcem  
30-letniej wojny razem ze słynnym  Ko­
deksem  gotyckim  Biblji U lfilosa, znaj­
dującym  się obecnie w  bibljotece upsal 
skiego U niw ersytetu.

K sięga rzeczona jest w  przeważnej 
części dzieełm  czeskich Norbertanów  
z klasztoru w  Podlowicach.

DZIEJE WINDY.
W inda uw ażana za now oczesny  

wynalazek, znaną była w  gruncie rze­
czy od dawna. Już w siedem nastym  
wieku istn iało  we Francji coś podob­
nego do dzisiejszej w indy, którą zwa­

no w ów czas „latającem  Krzesłem". — 
W ynalazcą windy jest ponoś Francuz  
Villayer, którem u również przyznają  
w ynQleziem e skrzynki na listy . W in­
da V illayera opisana jest „jako urzą­
dzenie um ieszczone m iędzy dwoma 
muram i, które pozw ala w znosić się do 
góry, lub opuszczać na dół, przy pomo­
cy w łasnego ciężaru i odpowiedniej 
przeciwwagi". Now y w ynalazek roz­
pow szechnił sie  bardzo szybko we 
Francji w pałacach w ielk ich  m agna­
tów, póki nie zniechęcono się  do niego  
z powodu przykrej przygody pewnej 
księżniczki. W inda u tknęła  m iędzy  
dw om a piętram i i dama w  w ielk im  
stracnu przesiedziała tam  k ilka  go­
dzin, zanim  ją ściągnięto z powrotem. 
Za czasów Ludw ika XVI dokonano 
znacznego u lepszenia wind i od tego 
czasu zaczyna się  w łaściw y ich  roz­
wój.

Ze sportu.
KATOWICE -  KRÓLEWSKA HUTA 10:1(3.1).

Jak już Wczoraj donieśliśm y odnio­
sła  drużyna królew sko-hucka wysoko  
cyfrową zupełnie niezasłużoną poraż­
kę w zawodach o puhar plebiscytowy. 
Drużyna katow icka potrafiła skutecz­
niej w yzyskać m om enty podbram ko­
we i tem  też tłóm aczy się  to w ysoko- 
cyfrowe zw ycięstw o. W polu nato­
m iast jedna drużyna nie ustępow ała  
drugiej.

Drużyny oparte na szkieletach  
dwóch tow arzystw : a m ianow icie kar 
tow icka na I. F. C. a królhucka na A. 
K. S-ie, pokazały bezsprzecznie ładną  
kom binacyjną grę, która bez kw estji 
górowała drużyna katow icka.

Przebieg zawodów był następujący* 
Sędziem u p. Korduli przedstaw iły  

się w następującym  składzie drużyny: 
Katowice: W ustholz, 06 Zał., bront- 
kajz — H eidenreich i Pohl z 1. P C. 
w obronie — Biszoff, W ieczorek z I F.
C. i Wolf z Kol. KI. Sp, w pomocy — 
i Konieczny, Pogoń, Kosok I i II i Gór- 
litz z I. F. C.t oraz Igła z 06 My&ł. w a- 
taku. — W  drużynie królew sko hu- 
ckicj: M usialik z A. K. S. w bramce — 
Urbański z A. K. S. i Trajca z Zjedn. 
Przyj. Sp. w obronie — Balcer, Duda
11. i Meizer z A. K. S. w  pom ocy — Ja- 
necek, M ikisz, K lossek z A. K. S„ Na- 
stuh z Naprzodu i ^otem pa z Zjcón. 
Przyj Sp. w ataku. Król. H uta ma vv y- 
bór boiska. Już w 3-ciej m inucie pa­
kuje Mikisz pierw szą i ostatnią bram­
kę dla barw królhuckich. Następnie  
zm ienne ataki, które skuteczniej prza- 
nrowadza drużyna katow icka i które 
też nie długo doprowadzają do w yrów ­
nania. K atowice raz po raz przeprowa­
dzają siln iejsze ataki, tyły królhuckie  
są zm uszone stale i energicznie praco­
wać, by łam ać i niedopuścić przeciw­
nika do strzału, lecz niedługo tyły  
królhuty załam ały się i pozwalają do 
przerwy uzyskać przeciw nikow i jesz­
cze dwie bramki.

Po przerwie Katowice biorą do rąk 
inicjatyw ę i przeprowadzają kom bina­
cyjnie długiem  przyziem nym  pasin- 
giem  coraz to gw ałtow niejsze ataki, z 
których nieomal każdy kończy się u- 
zyskaniem  bramki. Atak królhuclri 
pracuje całą parą, n iestety dobrze pra­
cująca obrona i bramkarz K atowiczan, 
likw idują w szelk ie napady. W ostat­
nich m inutach tempo słabnie. Drużyna 
królhucka z pew ną rezygnacją przy­
znaje się do klęski, K atowiczanie znów  
są pewni, że wobec tak wysokocyfro- 
wej przewagi przegranej obawiać się 
nie potrzebują. Biorąc pod uw agę ca­
łą grę, trzeba przyznać, że bvła pom i­
mo z;m na, żyw ą i ładną, bez jakich­
kolw iek cech brutalności, to też naj­
łatw iejsze zadanie m iał w łaściw ie sę­
dzia. Z graczy w yróżniali się z druży­
ny katow ickiej bramkarz W ństholz, 
który aczkolw iek niew iele m iał do 
czynienia był dobry, w obronie dobry 
był Pohl, w pom ory W ieczorem  a w a- 
laku Igła i Górlitz. Z drżyny króihuc- 
kiej Janecek, bram karz m iał bardzo 
słaby dzień. Bram ki strzelili dla Kato­
wic Igła 5, Górlitz 3, i Kosok 2, dla 
Król. Huty Mikisz. Publiczności nomi- 
mo zim na bardzo w iele Organizacja 
zawodów niedostateczna, Najlepiej

wyszedł z powyższych zawodów p. Bu- 
dniok, kapizan Zw iązkow y, który oka­
zał w  tym  w ypadku, że ma szczęśliw ą  
rękę, albo n ieszczęśliw ą? Napiętnować  
należy K. S. „Ruch", który w ostatniej 
chw ili odm ów ił graczy w liczbi« 4, 
którzy m ieli grać w  drużynie król- 
huckiej.

Po zawodach nastąpiło w  lokalu  
N oglika w  Parku K ościuszki uroczy­
ste w ręczenie puharu przedstaw icielo­
wi M agistratu K atowic radcy m iej­
skiem u p. M atejczykowi. •

Prezeo G. Z. O. P. N. p. F lieger ob­
jaśnił obecnych w swojej przemowie 
o historji puheru. Następnie złożył 
gorące podziękowanie na ręce przed­
staw icieli obu m iast za przybycie na 
zawody i uroczystość, oraz zaintere 
sowanie si ęsportem , oraz zwrócił się 
z apelem  do sportowców, aby ci w in- 
styTucjech rozm aitych Dyli orendow  
nikamj wychowania fizycznego na 
końcu prezes F lieger pow itał przed­
staw icieli Polskich Związków Sporto­
wych, sekretarza p. dra Orłowicza, o 
raz przedstaw icieli prasy.

Przedstaw iciele m iasta w odpow ie­
dzi na przem ówienie prezesa wyrazili 
się za poparciem  nietyłko m oralnem , 
ale i m aterjalnem  towarzystw  sporto­
wych. Oby to stało się naprawdę! Pan  
dr Orłowicz podchw ytując to ośw iad­
czenie przedstaw icieli ośw iadczył w  
iswojej m owie, że sport w W ojewódz­
tw ie Ś ląskiem  pod względem  organi­
zacyjnym  i żyw otności może służyć  
przykładem dla innych województw.

Ostatni przem aw iał n Budniok  
dziękując przedstaw icielom  m iast za 
udział a drużynom  za ofiarną grę. Na 
tem skończyła się uroczystość.

K wcstja puharu, jest naszym  zda­
niem , najlepiej rozwiązana, przy­
szłość bowiem uchyla się terii sposp- 
bem w iele niezadow olenia i zgrzytów'. 
A puhar plebiscytow y, pam iątkę n ie­
zapom nianych czasów plebiscytu prze­
znaczono na cel w łaściw y.
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15.C00 MECZÓW PIŁKI NOŻNEJ 
W ANGLJL

Prasa angielsku nie podaje prawie 
że wcale w yników  piłkarskich zagra­
nicznych. Na zapytanie jednego z 
przedstaw icieli prasy sportowej fran­
cuskiej, dlaczego dzienniki angielsk ie  
nie inform ują swoich czytelników  o 
sporcie zagranicznym , odpow iedziano  
mu, że zapowiedzi 1 wzm ianki o 15.060 
m eczach piłki nożnej tygodniowo nie  
pozwalają^ absolutnie na to, aby czy­
telnik angielski m iał czas interesow ać  
się wynikam i zagranicznem i.

SPORT ŁYŻWIARSKI W  WARSZA
WTj£.

W W arszaw skiem  Tow arzystwie  
Ł yżw iarskiem  po ostatn ich  m rozach  
oezo-n ślizgaw kow y rozpoczął się  już- 
W  przygotowaniu do konkurencyj 
sportowych w  łyżw iarstw ie, jakie w  
tym  roku będą'rozegrane na torze w 
Szwajcarskiej Dolinie. Tow arzystw o  
wydało swoim  nakładem  pracę tnż. 
Jana Jankow skiego p. t. „Jazda figu­
rowa na łyżwach". Jedyne to wyda- 
w nictw o tego rodzaju w Polsce trak­
tuje sport pięknej jazdy figurowej nad  
zwyczaj treściw ie, ilustrując rysunka­
mi sposoby w ykonania figur. Dziełko  
inż. Jankow skiego napewmo rozejdzie 
się uo całej Polsce, budząc żywe zado­
wolenie wśród m łodzieży upraw iają­
cej sport łyżwiarski.

ZAWODY NARCIARSKIE W  SZW AJ­
CARII.

A kadem icki Klub N arciarski Szwaj., 
carji organizuje w dniach 18 i 19 tycz­
nia 1926 r. w Saint Moritz M iędzyna­
rodowe Zawody narciarskie. Klub  
rozesłał około 200 zaproszeń do wszysfc 
kich Klubów akadem ickich Europy, 
Stanów Zjednoczonych, Kanady i t. d. 
Zapisy do dnia 31 grudnia 19*25 r. u  
dra P. J m i, rue des A rchives, B em e  
— Suisse,

WIELKIE ZAW uDY PŁYWACKIE 
NA WĘGRZECH.

Budapeszt. W ęgierski Zw iązek  
Pływ acki urządza w przyszłym  roku  
w dniach od 18 do 22 sierpnia wielku* 
m iędzynarodowe zawody pływackie,, 
na które zaproszenia rozpoczęto już w  
tych dniach rozsyłać do wszystkich! 
państw  św iata  całego. Zawody odbę­
dę się o W ielka Nagrodę Europy, któ­
rą. aby zostać m istrzem  Europy, nale­
ży wygrać trzykrotnie raz po raz, al­
bo pięciokrotnie naogóf. W pojedyń- 
czych konkurencjach tego turnieju 
zwycięzca otrzym uje 10 punktów*, dru­
gi 5, trzeci 4 i t- d. punktów. W  kon­
kurencjach sztafetow ych punkty o-bli- 
cza się podwójnie. W zawodach pił­
ki wodnej — 2 punkty, przy nieroze- 
granej 1 p.

Z AFORYZMÓW AMERYKAŃSKICH.
D zisiejszych projektów nie m ożna  

utożsam iać z jutrzejszem  ich  wykona­
niem.

Nie staraj się być słońcem  tam, 
gdzie inni chcą w cieniu pozostać.

Człowiek, który tylko błądzi, n ia  
jest ani w  połow ie tak w inny, jak ten* 
co błądząc — błędy te tłóm aczy.

Gdy jesteś w  złym  hum orze, idź do
kąpieli — a wnet przekonasz się o skm  
teczności tej rady.

Są dwie kategorje kobiet, nieszczę­
śliw ych w m ałżeństw ie: a) te. któr# 
w yszły za mąż dla pieniędzy, b) ta  
które w yszły  za m aż dla urody m ęż  
czyzny.

Gdy kobieta jest piękna, ludzie  
m ówią, że się m aluje — gdy m ężczy­
zna jest dobry, m ówią, że pozuje.

Kobiece „nie" może m ężczyznę u- 
nieszczęśliw ić, — jej „tak" może wy­
wołać ten sam skutek, tylko z  pewnem  
opóźnieniem . [_)>!* “- 1
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P t s e g t a d  h sń d lo w o -p rz e m y s ła w y
^ o i j u n k t u p a .

PAPIERY PAŃSTWOWE.
W a r s z  a w  a, 7. 12- (Pat.) 5%-owa po­

życzka konwersyjna 43.50, pożyczka dolarowa
65,00—67,00, w  złotych 190,75—505,85, potyczka 
kolejowa 85,00— 80,00—85.00,

AKCJE.
W a r s z a w a ,  7. 12- (Pat.) Akcie. Bank 

Zachodni 1,10—1.15, Chodorów 5,00, Częstocłce 
0,95, Modrzejów 2-30—2,35, Warsz- cukier 1,50. 
W arsz- węgiel 1,20—1,25, Lilpop 0,46—0,47, Nor- 
blin 0,67—0.70, Orthwein 0,15, Ostrowieckie 4.00, 
RudzKi 0,76—0,75—0,82, Starachowice 0,93—0,90 
—0,93, Cegielski 0,22—0,20, Zieleniewski 11,50, 
ŻyrUidów 5,50—6,00. Borkowski 0.65, Syndykat 
1.30, Haberbusch 4,95-5-00, Żegluga 0,11, Klu­
cze 0.12, Lombard 1,12, Pustelnik 0,60.

K r a k ó w ,  7- 12. (Pac) lo h a n  0,14, Ziele­
niewski 9,90—10,00, Cegielski 9.00, Trzebinia 

0,22, Parowozy 0.22—0,23, Górka 8,15—8,25, Ga­
zy ziemne 8,5u, Azot 0,1 j— 0,13, Krakus 0,28— 
0,30, Chodorów 5:20—5,25. Chybie 4,25—4,30, 
Piasecki 1,35.

P o z n a ń ,  7. 12. (Pat.) Bank Związku 
44)0, Dęhieńsko 0-35, C. Hartwig 0,30, Hartwig 
Krn.orowicz 0-80, Herzteld Wiktorius 2 50—2,60, 
dr Roman May 20-00, Pozn- Sp. Drzewna 0,27, 
Zjednoczone browary Grodziskie 1.10. Tenden­
cja bez zmiany.

W  i e a e ń, 7. 12. (Pat.) Zieleniewski 92 00, 
Phanto 131,00, Karpaty 85,00, Galicja 732.00. 
Schodnica 91.00. Kompas 11.90, Bank Hipotecz­
ny 3,60, Browary Lwowskie 76,00, M ratnica
35.00—36,50, Polska nafta 93,50.

DEWIZY W KATOWICACH.
K a t o w i c e ,  7- 12. Dolar 7350—7,80, Lon­

dyn 37,80, P aryż 29,90, Wiedeń 10930, Praga 
?3.10, Wiochy 31,40, Belgja 35,40, Szwajcar ja 
150,50. Berlin 786 Tendencja spoKojna.

DEWIZY W GDAŃSKU.
G d a ń s ,^ ,7 .  12. (Pat.) 100 mk. 123,695— 

124005, dolary 5,23,35—5,24,65, czek! na Londyn,
25,19,75. telegraf, wypłaty na Londyn 3^,21 
Amsterdam 208,49—208431- •

DEWIZY WSCHODNIE W BERLINIE
B e r l i n ,  7. 12. (Pat.) W ypłaty na kygę 

80,40*—80 50. na Kowno 41,345—414555, marka 
estońska 1 114—1,126.

ZBOŻE I MARA.
W a r s z a w a ,  7. 12- Żyto kongresowe 118 

f. 693,5 23 00, żyto kongresowe 116 f- 58 L- fr- 
W arszawa 24,00. jęczmień kongresowy browaro­
w y fr. W arszawa 25,00. jęczmień kongresowy 
na kaszę fr. W arszawa 24.00 owies kongresowy 
Jednolity fr. załadowania 21,50, jęczmień kon­
gresowy na kaszę fr. załadowania 22,50. Ten­
dencja chwiejna

K a t o w i c e .  7. 12. Pszenica 33,00 36J5H, 
żyto 21,00 24,50, owies 21,00 24.00, jęczmień 
21,00 26,50, kuchy lniane fr. stacja odbiorcze 
4(M*n 45,00. kuchy rzepakowe dl),00 32,00, ospa 
pszenna 18.00 19,00, ospa żytnia 16,00 17,00. 
Tendencja chwiejna.

K a t o w i c e, 7. 12. Za funt: mąka wyboro­
wa 6,40, mąka pszenna 0,34. mąka żytnia 65% 
0,24 męka żytnia 70% 0,22. Tendencja spokoj­
na.

W a r s z a w  a,7. 12. (Pat.) Żyto kongresowe 
23,00, franco W arszawa 24,00, jęczmień browar­
niany f-ko W arszawa 25,00, na kaszę 24,00, sta­
cja zalakowania 22,50, owies kongresowy Sil5% 
Tendencja chwiejna.

B e r l i n ,  7. 12. (Pat.) Pszenica miejscowa 
250—254 na grudzień 261, na marzec 274—276, 
na maj 276,50— 278,n0. żyto miejscowe 155—161, 
na grudzień 188, na marzec 187—18614, na maj 
191—192, jęczmień na pasze 158—171, miejsco­
w y 194—230, owies miejscowy 169—179.

METALE.
/  Berlin. 7. 12. (PAT). Cynk 76,50—77,50. 

miedź elektrolitowa 134.25, antymon reguius 160 
—165-srebro 96—97.

Londyn, 7. 12. (PAT) Miedź za gotówkę 
59.25- 59 37. trzymiesięczna 60.37—60-50, elek­
trolitowa 65.75—66.25, wyborowa 63,75 -65.00, 
cyna 286 87—287 12, trzymiesięczna 280.50—
280.75, ołów zagraniczny 34,87, płatny naprzód 
54.37, cynk zwyczajny plam y zaraz 38.75, płat­
ny naprzód 33.65.

Ja k  k u p ie ctw o  ś lą sk ie  m o że  pom óc 
p. Z ó z ie c h c w s k -e m u .

(Śtab.) W e wczorajszym wydaniu  
„Gońca1* zam ieściliśm y komuniKat z 
konferencji Związków KupiecKich j  
katowicluej Izbie Handlowej, w  któ­
rym kupiectwo śląsk ie potępia speku­
lantów  w ykorzystujących chwilowy  
spadek złotego i wyraża niezachw ianą  
wiarę w powodzenie planów gospodar­
czych nowego rządu. Objaw to pierw­
szorzędny, bo w yszedł ze strony tych 
w łaśnie sfer gospodarczych na Gór­
nym  Śląsku, które dotychczas wstrzy 
m yw ały się  od wyraźnego i samodziei 
nego ujaw niania swego stanow iska co 
do zagadnień natury ogólnej, a lugdy 
zdaje się jeszcze (podzielone na a 
zwalczających się związków) nie zasia 
dły do wspólnego stołu dla powzięcia 
jednom yślnej decyzji. N iestety jednak, 
mimo całą oględność nie.m ożem y się 
powstrzym ać od k ilku  uwag, jaKie na­
suw ają nam m yśli rozwinięte w wczo­
rajszym  kom unikacie Związków Ku­
pieckich.

Kom unikat twierdzi, że w  czasie 0- 
statniej paniki walutowej „nie liczono 
towaru po kursach z godziny na go­
dzinę zm ieniających się, lecz po kur­
sach, które trzym ały się znacznie n i­
żej, niż faktyczny kurs podaży". Być 
może, że jest to prawda, bo kuroy 
zm ieniały się tak szybko, że trudnoby 
było kupcow i detal liście za niem i po­
dążyć. W każdym  jednak razie należy  
stwierdzić, że wśród kupiect),wa isin ia- 
tendencja ao dotrzym ania kroku kur­
sowi dolara, o potem (co jest już zresz­
tą  starą prawdą), że śląscy  kupcy 
bez względu na. to czy posiadają towar 
krajowy, czy zagraniczny, kalkulują  
zaw sze.ceny według kursu w alut za­
granicznych. Tymczasem wiadomo 
wszystkim  dobrze, że przyjęty w  Pol­
sce przez przem ysł i handel za podsta­
wę kalkulacji aolar lub frank szwaj­
carski jest jednym z  etapów ucieczki

od złotego, co najmocniej podrywa ów  
kapitał zaufania o jakim  m ów ił p. m i­
n ister Zdziechowiecki, jako o kardy­
nalnym  warunku stałej stam iizacji 
naszej waluty; Jeśli w eźm iem y za 
przykład osattn i tydzień, to przecież 
każdy odczuwał, że w  ciągu kilku dni 
paniki w alutow ej znacznie w zrosły ce­
ny naniału, pieczywa, nafty, za patek, 
obuwia i t. p. — i to w  stosunku od 
lu—40 procent. Obserwujemy zatem  
tutaj dokładnie przystosowanie się cen  
do kursu dolara, bez względu na fak­
tyczne koszta produkcji, które jeśli 
chodzi o towary krajowe, nie u legły  
poważniejszej zwyżce. A naw et kiedy  
się w eźm ie pod uw agę towary zagra­
niczne, to zwyzka ich cen nie powinna  
iść w parze ze zwyżką dolara, bo prze­
cież pow ażną pozycję w  kalkulacji to­
waru zagranicznego stanow i w ysokie  
polskie cło, nie ulegające w ahaniom  
w aluty. N iem a przeto żadnego uzasa­
dnienia pogląd, że giełda towarów  
jest jaknajściślej związana z giełdą  
pieniężną i m usi reagować na każden  
jej odruch.

Kupiectwo śląsk ie winno zrozu­
m ieć starą prawdę, że zwyżka ceny  
zm niejsza odrazu popyt na towar, a 
przy obecnej sytuacji, wzrastająca dro 
żyzna n iesie za sobą cały szereg na­
stępstw natury społecznej jak strajki 
i t. p. Potem  m usi kupiectw o śląsk ie  
zrozumieć, że obniżenie cen idzie bar­
dziej opornie niż podw yższenie (to 
idzie łatw o — przp. zecera), a zatem  
każda poprawa kursu złotego m usi 
w yw ołać now ą jrgo deprecjacje w sku­
tek różnic w  sile kupna pieniądza. Ku­
piectwo śląsk ie m usi zrozunueć, że 

złoty a nie dolar jest pieniądzem  pol­
skim  i jeżeli naprawdę w ierzy w pro­
gram gospodarczy now ego rządu po­
może p. Zaziechowskiem u, krajowi i 
sobie przez ostrożną politykę cen.

I czego postanow iono podwyższyć do-, 
tychczas obowiązuj, cenę ZwiązKu Hut 
Żelaznych, w ynoszącą ca. 222 za to na 
zł. 250 za to.

'* * >

Z tych w szystk ich gdyby, podobno 
,,’ak się dow iadu jem y1 i t. p. widać, że 
kojiiunikat pow jższy m a w płynąć na 
decyzję hut, które w ahają się jeszcze 
do Syndykatu przystąpić.

Dla ostatecznej zaś zachęty pod­
wyższono cenę tjny  żelaza z 222 zł. na 
250 z ł....

U tw o rz e n ie  o g ó lre g o  S y n d y k a tu  
P o lskich  H u t Ż e la z n y c h .

Syndykat Polskich Hut nadsyła  
nam następujący kom unikat:

Jak się dowiadujem y, odLyło się  w  
dnia 5. nm w sali postedzeń Górnoślą­
skiego Związku Hut Żelaznych w Ka­
towicach plenare posiedzenie żelaz­
nych hut polskich.

Nie byliśm y w stanie ząsiągnąć do­
kładnych inform acji o treś:i obrad, 
zależy jednak przypuszczać, iż treścią  
ich było przystąpienie hut żelaznych  
b. K rólestwa Polskiego do Ogólnego 
Syndykatu Polskich Hut Żelaznych 

Na zebraniu tem  m iało jednak dojść 
do porozumienia, w skutek czego de­
finityw nie do Syndykatu przystąpiły: 
Huta Krakowska. Modrzejowskie Za­
kłady Górniczo - Hutnicze, Stara- 
chowteckie Zakłady Górniczo - H utni­
cze, Spółka Akcyjna, Towarzystwo 
W ielkich Pieców  t Zakładów Ostro­
wieckich, Spółka Akcyjna. Również 
H uta Hautke m iała oświadczyć swę, 
zasadniczą zgodę przystąpienia, czyni 
to jednak zależnem  od decyzji Rady 
Nadzorczej. Zastrzeżenie to jednak, 
jak się dowiadujemy, jest tylko for­
m alne.

Podnoszone w  prasie w ątp liw ośd . co 
do chęci przystąpienia H uty Banko­
wej, okazały się m ylne, gdyż na dzi- 
siejszem  posiedzeniu plenam em  . zo­
stało ustalonem , iż H uta Bankowa, już 
przed paroma tygodniam i doszła do 
porozum ienia z Hutami Górnośląskte- 
mi, uzgodniła zasadnicze punkty um o­
wy, oraz cyfry dot- udziału w kontyn­
gencie.

Tak więc. utworzenie Ogólnego Syn 
dykatu Polskich Hut Żelaznvch sta­
ło się faktem  dokonanym , gdyż w szyst 
Kie huty zgłosiły  sw oje przystąpienie, 
za wyjątkiem  Towarzystwa Sosnowiec 
kich Fabryk Rur t Żelaza, które na wy 
żej wspom nianym  posiedzeniu wsku­
tek wewnętrznych przeszkód Zarządu 
niebyło zastąpione, które jednak na no 
przedniem posiedzeniu, odbytem
przed paru dniam i oświadczyło zasa­
dniczą gotowość przestąpienia.

Na posiedzeniu tem omawiano rów­
nież ceny, m ające w  przyszłości obo­
wiązywać. J tsdnogłośnie zgodzono
się, iż dotychczasowe ceny powodują­
ce poważne straty nte w ym agają bez­

względnego uregulowania, wskutek

Kroniko gospodom
Ściąganie zaległości podatkowych. Celem 

zabezp wezenia ■norma 'mego wpływu przewi* 
dzianych w prelim inarza budżetowym podat­
ków, ministerstwo skarbu zarządziło jaknaje- 
nergiczniejszo ściągani® zaległości p o d a tk i 
wych, kierując egzekucją przede wszystkie® 
Przeciwko płatnikom, złośliwie uchylającym ei< 
od płacenia podatków.

Bezcłowy wywóz rud zelaznycti. Na pod* 
ita m e  rozporządzenia dotyczącego ceł wywo­
zowych zaw artego w D. U. R. P  Nr. 76 z r. b. 
rudy żelazne na, mocy zezwoleń Miiiiisteistrwa 
Skarbu wydawanych na zasadzie podań skła­
danych do Mirnósterstwa Przem ysłu i Handlu 
mogą być zwalniane od cła wywozowego. W 
najWiższym czasie ma być ogłoszone nowe 
rożpó rząd zenie, które uchyli cła nf rudy ze- 
la z n e i  piryty.

Główna Inspekcja Kolejowa. W niedługim 
czasie zosia-bie zorgami zowama przy Min. Ko­
lei Główne Inspekcja Kolejowa, której „ada- 
niem będzie kontrola nad całokształtem  go­
spodarki kolejowej obowiązujących ustaw  i 
rozporządzeń we wszj-spkioh działach służby 
kolejowej.

„Postojowe" na kojejl. Państwowa Rada 
Kolejowa -zwróciła sio d c  p. Miroetra Kolei 1 
prośbą, aby zarządził zniżenie a a  wek posto­
jowego przynajm niej w ciągu pierw szej doby 
do wysokości norm przedw ojennych. Nadto 
Rada prosiła o czasowe przedłużenie uzasu wy­
ładunku i naladunku z 8 na 12 godzin. Mini­
sterstw o Kniei nie uw-zgled®']© tego wniosku 
w całej rozciągłości i przyznało jedynie d ro ­
bną ulgę w obliczaniu postojowego tyiiko dla 
pewnych ładunków.

Polsko-śląskle spółdzielnie RaiffeUen*.
Dnia 2. 12- 1925 odbyły się w Katowicach ko­
lejno walne zebranie Związku Rewizyjnego 
Poilsko-Śląskich Spółdzielni Raiffeisena, Hur­
towni Towarzystw  Raiffeiseua i Banku Raiffei- 
sena. Po Przyjęcia,, dc wiadomości sprawozdań 
z działalności Związków, zebranie uchwaliło 
szereg rezolut-yj natury < gótno-g "spcdarczej.
„ Patriotyzm kupców poznańsLich. Kupcy 
branży obuwia w Poznaniu uchwalili, że ul® 
chcąc przyczyniać się do biernego kształtowa­
nia bilansu handlowego Polski, do końca br. 
nie będą sprowadzać zagranicznych wyrobów, 
ofiarowując wzamlan konsumentom obuwie 
krajowe maszynowe i wyrabiane przez rze­
mieślników, które mimo nieco mniej artystycz­
nego wyglądu jakościowa przewyższa wyroby 
zagraniczne. Czy kupiectwo śląskie podąży za 
tą uchwałą?

Przdfhysł 1 handel wielkopolski wobec kry­
zysu. Na estatniem  posiedzenia Izby Przem y­
słowo-Handlowej w Poznamiu po dłuższej dy­
skusji wysunięto następujące postulaty: do- 
Prowadzenie złotego do parytetu lub do wy­
sokości zbliżonej do parytetu, zwiększenie o- 
biegu pieniężnego Przez powiększenie kapita­
łu zakładowego Banku Polskiego lub pożycz-

Dew izy z dnia 7 grudnia 1925 r.
N otow ane Warszawa

too «
Belgie
100 n.

Birlln
1 1 R. M.

Bukareszt
10u 1.

Holandia
100 Gd. *oi.

Londyn
l fnwt. ««♦:

1 l.-York
1 dolat

Pa ryt
100 »t. fi.

, Praga
| 100 *Of. cr

Wiedeń
100 sryL

Włochy
100 l!i

Zurych

S topa dysk. 12 7 9 6 4 5 3*/, 6 7 1 1 7*/, 4

* Katowicach .
.  Warszawit(j*pn \kup
. Berlinie 
.  Londynie.
.  N. Jorku . .
.  Paryżu . .
.  Pradze .
.  Wiedniu . .
,  Zurychu .

64,39 19,06
107

W / «
117,76

2038
23,80

1055

I M

l"B,9l
Ido?*/.

40,19
10336

3879
3881

3c>400

1264)3

7^a
7.58
4205

« * / , .
2597

80,05 
29,90 
16,14 

126,U0 
385

12,469
163.81
■2mu
773J

5926
3440

3135
31,42
16,95

120,7
4,03*/,
10450

15038
150,12
81,11
2515
19,29

500
91,75
70,00

3i22
2360

16S,77
1234

385,00
20835

34,43
25,16

70850
5l82

27,17
19,87

2099*/,
15376 \ 2039

73650

,
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£ę zasrrauhwa, obniżenie ełrpy dr-iswajowi, 
uruchomiania kredytu D-jpoteczaegc, rewizji 
systemu podatkowego i ustawodawstwa pracy, 
przyspiaozonjja postępowania w sprawach wek­
slowych i przy reuruiioach podwtkoiwyiah <xm 6  
©einyob.

Pomoc m. Poznania dla fabryki Cegielskie.
go. Bo Plr&oydenta Poznauij- p. Bataji kiego 
przybyła delegacja robotników fabryiki Oegiel- 
.k'ego z prośba o pomoc dla tych ok ładów  w 
formie potyczki. Prezydent Miasta po zbada- 
jk i zamówień dla miasta przyrzekł oddanie 
pewnych prac dla Zaiktodów Miejskich i Fo- 
arańskiej Kolejki Elekta:. fabryre Cegielskiie- 
go. Na j/oczet wspomnianych zamówień miasto 
wypłaci fabryce zaliczkę w kwocie 20.000 zł., 
pertraktacje z zarządem fabryk" w sprawie 
kupna nieruchomości miastu wejść nie może 
M względu na trudne warunki w jakich się 
znajduje.

Europejski syndykat węglowy.
sekretarz socjalistycznego związku górników 
Włgielsfcieh, Hodgea, po powrocie ze swej po­
dróży do Zagłębia Robry złożył angielskiemu 
rządowi projekt zorganizowania angielskiego 
syndykatu węgdiowęgo i wyrazi] nadzieję, że 
p łożen ie  podobnych syndykatów w innych 
krajach doprowadzi do zorganizowania euro­
pejskiego syndykatu węglowego.

Ile Niemcy pożyczyły zagranic^  W czasie 
od października 1924 r. do pażd suarnaika ia25 r 
pożyczyły Niemcy 'zagranicą, 1895 raili. mik- Z 
samy tej instytucje i związki prawno-publiez- 
On otrzymały pożyczek dolarowych za 1310 
m k, markowyoh na 700.000 mik„ we framkach 
szwajcarskich za 1,2 mai#, mik. Przedsiębior­
stwa prywatne otrzymały pożyczek w doborach 
za 532 mili- m k, w markach za 11 miJj. mk., we 
frankach szwajc. za 24.5 milj. m k, w godc aach 
»  7,0 milj. mk-, w fumt. amg. za 8'miii. mk. O- 
procemtowanie tych pożyczek przeważnie wy­
nosi 7 proc. dla czterech. — 6 i jedna czwarta, 
trzech — 7 i  pół, jedne i — 8 proc. Termin pła- 
tnośći jest w dwAeh wypadkach 1 rok, w dwóch 
— 3 lata, w czterech — 5 lat, a w pozostałych 
10-25  lat. (A. T. E-).

Eksport czechosłowacki. W „kresie od sty­
cznia de końca października eksport ozesko- 
słowaoki osiągnął suanę 13.146 mAjonóiw kog. 
c e s , co stanowi zwyżkę o l.owd mibjomow k. o. 
w porównaniu z tym samym okresem roku u- 
biegfego. Najważniejsze artykuły ekogortu by­
ły towary bawełniane r  „łniama owoce, ookier, 
żnlazu, s'Zkło, yoTcdiana, ukóry, yrodulki./ rodne.

Węgry sta. a ją się o pożyczkę w Ameryce
Naczelny dyrektor węgierskiego Bomika L e -  
flytowego Baron Paweł Kdmfeld i dyL^Ho* 
W ęgW&kiee-o Banku Harndfc wego dr. OEwer 
Jacobr". pertraiktonali w Nowym Jorku o po­
życzkę rolniczą dla W ęgier a także o pożycz­
kę dla węgierskiego przemysłu. Pertraktacje 
te nie odJiOoiy jednak pomyślu-c-go skutku, po­
nieważ w iireryce opjnja ara chce udzielne no­
wych kredytów W irrom.

Eksport drzew z Ro ijL Prasa tutejsza po­
daje, iż za t-ośiednhitwam oddziału drzw»nego 
Berlińskiej Mień Hunduowe] Z S. łt- R. Rosja 
Sowiecka ekspor«^wada w roku i)34-28 różne­
go gatunku drzwwc dgóbmej wartości 350 tys. 
funtów szteil. Głównie eksportowano budulec 
i papierówkę, jedrakowrt jproeoano tez fer- 
niery dębinę, klepki oraz wy-sokocenne gatun 
ki kaukaskie. Drzewo transportomouo głównie 
z Petersburga drogą morską de Hamburga, 
Szczecina i Bre ny i częściowa dalej kodeją do 
Magdeburga. Sowfeoki Ttunt „SeweroW* roz­
porządzać ma kredytami, wysokość HóryeL 
przekroczy zeszłoroczne kredyti o 5 milj. ru­
bli. Sjowiety spodziewają się, ie w rodcu 1935-26 
b^dą mogły eksportować około 180 milj. mO- 
taow kub. drzewa, z czego Misko dwie trzecie 
ogólnego wywozu ma pójść do Anglii. Dc Nie­
miec mają być wywiezione 100 tys. metr- kub. 
okrąglaków, do Francji 50.000 metrów kub. bu­
dulca

Stopa dyskontowa w Bełgji. Z dniem 1 gru­
dnia belgijski Bank Narodowy podniósł ofi­
cjał,uą stopę dyskvutową i  6j5 proc na 7 proc. 
Jest to fakt o tyle - im ie n n y , ie  Belgia jen  
5-ym z rzędu państwem "urapejskiem, która 
w ciągu o  tątniego miesiąca uznało za stosow­
ne podnieść oficjalną stopę dyskontową.

o d s t a w

d o  d o 6 r o 6 u < u  i  p o i r o d s e n i a
dla polskiego wytwórcy 
i kupra t* i pozostanie

s & u tecz n a  w efcla m a.

t e s o n  i 
g w i a z d k o w y

zbliża iię, więc ogłaszaj­
cie W am  towaiy ' cen­
niki do nich w naszym

piśmie pcważnem i Dar- 
dzo rozpowtzechnionem 
w cąłbui województwie.

f f

ul. Stawowa 19. Tel. 553
Pyr, ^re.i

Od 1. grudnia:
M IRSKI, n a jle p szy  Komik P o lsk i 

i sinxaey<n> program listopadowy.

D w ie orkiestry! ------

Oryg. Trocadero Jazz-Wied. Bur-Doo, 
Taniec i zabawa do 3 rano 

Bez p/z musu pic*a wina. Ceny zniżone. |

W niedzielę i święta ^  d t l C d
«d godz. 5 popolud

z airakda kabaretowa. 2411

Z dniem 1-go grudnia 1925 r.
otworzyłem

Moro • ■ -
w Katowicach 

przy ul. Młyńskiej 5, Tel. 7 i6

AduoRat Alfons wrocłomeK

Obwieszczenie.
Wygubienie szczurów i innego roba­

ctwa szkodliwego w gmachach miejskich 
włącznie szkołach ma na rek 1926 z no- 
wu być rozdane.

Interesenci, którzy roboty te już wyko­
nywali, zechcą do dnia 10 grudnia 1925 
roku nadesłać swoje oferty w zamknię­
tych kopertach do Miejskiego Urzędu Bu­
dowlanego pokój 56 a.

Do wyczyszczenia z robactwa szkodli­
wego przychodzą w rachubę następujące 
gmachy miejskie: Gmach ratuszowy,
gmachy administracyjne przy ulicy Pocz­
towej i u icy Młyńskiej, Rzeźnia miejska, 
Łaźnia, Dom ubogich oraz 26 gmachów 
«zkoInvch 80=13

Katowice, dnia 4 grudnia 1925 r.
K s fta trs t .

tn. p. A. Zimmermann.

W In o  lirapiiGiltej Polskiej!
W sprawie karne] przeciwko Fo*e'kOl ti

z domu urtuak. zam. w ..larkiowieach Dolnych, 
wydał Sąd ławniczy w Wodzisławiu SI. po prze­
prowadzeniu rozprawy w dniu 37 lutego 1924 roku 
następujący wyrok:

óskar*on, Rozalja Fojcisoua -.tn ą  jesi wy­
stępku z § 4 rozr- t dn a 8 maj i 18iS aotycz. pod­
bijania cen i za to seazuną zostaje na grzywnę 
w kwoc e 50 zł i r  razie nieściągalności za zażde 
5 zł jeden dzień więzienia.

Koszta postępowa"ia karnego ponosi oska 
żona. 3933

Zarazem po myśli § L7 tego samego rozpo­
rządzenia z a r ą lz i się publiczne ogłoszeniu wyroku 
v. .Gońcu Śląskim* na koszt oskarżanej or*z przy­
bicie wyroku na oknie wystawowem przedsiębior­
stwa oskarżonej przez la  dni przez poleją.

Wołl iłlT. utla 18 listopada 1935 r.
S ąd  P ow ia tow y ,

Fabryka pctv M w e j  w M i a s t a
zakupi do dostawy w roku 192o

30 wagonów góruośl. smoły prep w cy­
sternach i beczkach 

15 wagonów paku z węgla kam. 
w balach

5 wagonów gotowego lepniku w ślt- 
dziówkach

Łask. oferty z poJatlem warunkO za­
płaty etc. prerzę prz-sł! fi dc biura Ogłuszę u 
„PA1 “ w Poznaniu. Al. Marcinkowskiego 11
pod Nr. 48,188.

Wieniec —  Pszczółka
T j g « d n ł k  U i i t r o w a i ] ’

Najstarsze pismo ludowe w Małopolsce.

P r e m i o  M a i o a  i il 50 gr. §
b r a k ó w , Dunajewskiego 7.

Numery okazowe wy.yła się na żądanie

Jt!sxeffiie Sbruft*
wykonuje

TRAKOWA EMULSJA SCOTTA
Cieszy się od 52 lat nieustan-»
n e m 1 uznaniem we wszystkichc o t t a

j n .
ę / r c  n o w a

SCOITA BHULJJA—

S C O T T  k  E M U L S J A  -

S C O T T A  F 1 H U L S J A —

S C O T T A  E a l U L S J A —

kulturalnych krajach ^w;ata.

siuzy dla wzmocnienia dzieci i osób doro­
słych, zawiera norweski tran w rajlapszym 
gatunku i subtelnie przj rządzony. Obfitu­
jący w kościotwórcze sole wapniowe oraz 
i ardzi cźynne hypopnosphity. 
jest n tzbędna jako środek wzmacniający 
w skrofułach, chorobie angielskiej, niedokrwi­
stości i cierpieniach płncnych, jak również 
przy upoślcdzoucm odżywianiu, 
jest środkiem odżyw ery tn dla < ęr* -jrch 
1 karmiących, również w lecie oyw stoso­
waną z najlepszym wynikiem, 
jest do nabycia we wszystkich aptekach 
i drogerjacb, lecz należy wystrzegać się 
bezwartościowych falsyfikatów. = 5

Żądać tylko oryginalnej E H U L S il  SCO TTA wyłącznych fabrykantów |Q
Sco t̂ i Bownc Reprezentacja: Składnica Apteczna „ Z O b lA “ Sp. z ogr. odp. Pj

KRAKtłW, ulica Sebastjana 11. Telefon 4415. 9̂74 ^

B H S H B B H H B M g H B B g i i f c H B H g l H H H B H a a H e a H

& K  O L
d o i a a i A M i M ł a m l y f i n y

f  A  «

■

Prócz innych zalet iest:
M lii DU dPORIOtaEOW I  PIEltGHtjWANIA JAMY Mli

Kj f i o  n l e p r z n i i m n y  zapuch  u s t.
Nacieranie do goleniu oczyszcza skór<

Zadął v  aptekaen 1 składaeh apteeinyen.

Muli fnrtnu

ifjprarsecU iite

MASZYNV do saycia. znane Kasprzycki sgo“ z 
aparatan, do haftu Spłata w 12 ratach- Pole­
camy tanio. The Kasprzycki Company. Warsza­
wa, Marszałkowska 153, Chłodna 28- TeW otj 
104-31 f 113-51- r- owtncja może zamaw*oć 11- 
stownla j f (3957)

]
f n i h l n i l l )  papiery ,/cjskowena iazy iska Pr.n
(H lłl ł lU lU !  ciszeit Mirek ut.,>ważnia się.______

L ]
Ki PU mały kredens l istowne zgłoszętu~ z  
oodanl im ceny do Admlnistr- ..Grńca Krakow­
skiego" pod ,,Kredons“. (4026)

belgijskie, szyby sz.ifow, ie poleca fabry­
ka luster Braci Kałmns, Kraków, Staro-

4046
L u slra
wiślna bo.

Skład
i  I oknem wystawowem 
zaraz uo wy najęci*. Roź 
dzleń-Szopienlce al. Szo­
sowa 5. ’ 30-'4

bonie, powały, bryczki
ma do spi-P.aania wy­
twórnia powozów: Sta­
nisława Saduwlfukiego, 
Kraków-Podgórzo Kah ś- 
rylssa 74. to4fi

II
poleca

N I K I E L ,
KRAKÓW, Szewska 2.

Zagubioną
książeczkę wojskową wy­
daną przez P. K. U. Kra­
ków m iasto na nazwisko 
StctLn Radoszewski unie­
ważnia się. 4043

Czcionkami drnkaml ,Godca Śląskiego*1 

w Katowicach.
Pod zarządem Karola KaźAka,

t

01172371


